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Wedłng ■W'atjkai!,pki“go Ossertatore 
Romanc >nraJ c a i  w poczwein- spra- 
'wiedl wośoi wzglądam'wszystkich s*vo 
ich poddanych, a wis ĉ i u n i t ó w ,  
i ozporzefdzłó, aby ich z poetodi’ prze­
konań relig.jnych nie prześladowano, 
aby wolno było wyznawto religię ka- 
tolinką i wykonywań jej obrządki. 
Znaczyłoby to, że unikom woliao praż 
chodzić na obraądnk łaciński, gdyż 
nieiylko wszystkie paradę unickie są 
zniesione, ale nawed żadnemu kapła 
nowi unickiemu w obrębie ziem caro­
wi podległych przebywać nie wolno.

Z Berlina doLoszą dzisiaj, że no­
w e l a  d o  u s t a w y  o s t o w a r z y ­
s z e n i a c h  i z g r o m a d z e n i a c h  
ma przez konserwatystów tak być 
zmienioną, że wniosą ją jako samo­
istną ustawę wyjątkową przeciw s o- 
c y a l i s t o m  i P o l a k o m .  Ji sl  to 
pogłoska przesadna; zapowiedziano 
już wnioski, ale tylko przeciw soeya- 
listom wymierzone. Nie mają one je­
dnak żadnyoh widoków powodzenia, 
skoro stronnictwo narodowo liberalne 
stanowczo już oświadozyło, że odrzuci 
wszelkie zapędy korserwatystów i vol- 
nokonserwatystów co do speoyalnej 
ustawy przeciw socyalistom i anarchi­
stom. Obxe frakeye konserwatywne, 
jakolwiek bardzo silne, nie zdołają 
przegłosować reszty stronmetw pru­
skiej Izby posłów, zwłaszcza że one 
ozuwaó będą, aby szeregi ich były w 
komplecie w każdej chwili, w którejDy 
do jakiego głosowania przyjść mogło.

Z pola zatargów dyplomatycznych 
zeszła już sta-jowozo s p r a w a  ma- 
d a g  a s k  ar s k a. Ąng a bowiem uzna­
ła juryzdykoyę trybunałów francu­
skich nad swoimi poddanymi w Mada­
gaskarze. Anglia czuje swoje n bez­
pieczne położenie zewnętrzne, i dlate­
go schowała do kieszeni swoje pogróż­
ki przeoiw T answąlowi, przynajmniej 
do czasu; dlatego uznała w zupełno­
ści prawa Franeyi do Madagaskaru; 
dlatego wreszcie nie czyni żadnyoh 
kruczek w sprawie grecko-turecki j 
przynajmniej wszystkie dotychczasowe, 
doniei a-ija i ipewniają, że narady am­
basadorów w Konstantynopolu toczą 
sią agednie, i uchwały zapadają je ­
dnomyślnie, tj, że Ąnglia się nie od- 
sti yoniije.

O d p o w i e d ź  m o c a r s t w  n a  n o ­
t ę  P o r t y  oo do warunków pokoju, 
ja t  ją nam telegraf podaje, nie odpo­
wiada na wszystkie punki * Porty, ale 
tylko na najważniejsze. Odpowiedzi 
te są jednak tylko ogólnikowe, otwie- 
ają zatem pole do dalszych układów. 

Odpowiedź oo do tabzwaayoh ba p i -  
t u ł a o y j  jest ostrożnie ułożona Jeże­
li bowien zrazu zapewniano, że mo­
carstwa ani słyszeć nie chcą o jakiej­
kolwiek zmianie w tym względzie, 
g ly ź  każda zmiana byłaby preoeden- 
gen, po któpymby porta mogła *ażą 
dać t“kża kąpitclacyj, odnoszących się 
do pc.ddftnyoh reszty państw ; to je­
dni 1 zć.^je się, że mocarstwa pcezy- 
nią pewne nstępst ira, z pewnością ko­
nieczne. Pewien dostojnik tureok. o 
św’ <dczył:
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pozostali na tych  ssm ych stanow iskach  
co poprzednio.

Rozum ie się, że pociągnięto studen  
tów  do odpow iedzialności i sędzia sk a­
za ł 14 eksoedentów  na g rzy w n y  od 3 
do 12 zł.

Takim  oksfordzkim  s tu d en tem  był 
też  daw niej g łośny  te raz  sir Ellis 
Achmead B artle tt, by ły  członek C hrist 
C hurch College’u. Do dziś dn ia  zacho 
w ał w duszy  zapał m łodzieńczy. Do 
wodzi tego fak t, że z w ielką odwagą 
s tan ą ł w  pierw szych  szeregach w al­
czących Turków . W ciągu w ojny sohwy- 
ta li go Grecy i jak o  kon trabandę wo­
je n n ą  odesłali do A ten. S ir E llis był 
od urodzenia p rzy jacielem  Turków , a 
że znienaw idził Greków, to  poszło z 
następu jącego  z d a rz e n ia :

Podczas pow szechnych w yborów  
przebyw ał razu  pew nego w A tenach. 
Poszedł na  te le g ra f  i chciał wysłać 
depeszę do L ondynu. Za nim  stanęła  
g rom ada greck ich  studentów , zag ląda 

ją c  przez ram ię, sy lab izu jąc  słowa i 
i za każdem  w ybuchając głośnym  
śm iechem . Zaczęło go to w reszcie iry to ­
wać, a poniew aż s tudenci zabaw ki po 
dobrej woli n ie chcieli zaprzestać, 
w ęc poczęstow ał najb liższego  laską 
po głow ie. Rozpoczął się wówczas 
dyabelsk i tan iec w śród piekielnych 
wrza ków, a j a  — tak  opow iada sir 
Ashm ead — byłem  przygo tow any  albo 
na w yzw anie. Z am iast tego  spadł na 
jeg o  głow ę potok  słów greckich, nie 
branych , ja k  się m ożna dom yśleć z 
w ykw in tnego  słowika, wir ośw iadczył 
nakoniec, że gotów  je s t  dać zadość u-

S praw ozdan ie Rady nadzorczej 
pogląd na działalność T ow arzystw a 
p rzed łoży ł re fe re n t dr. W ładysław  
K ram ski. Rok ub ieg ły  okazał się 
w zg lędn ie bardzo ko rzystnym  dla 
w szystk ich  działów , szczególniej zaś 
w dziale ubezpieczeń  od ognia. Na­
stęp n ie  poświęoił słowa pam ięci zm ar­
łem u prezesow i Rady nadzorczej Z yg­
m untow i Dem bow skiem u. W yraził żal 
z pow odu ustąp ien ia  dotychczasow ego 
d y rek to ra  p. H enryka K ieszkow skiego, 
stale od założenia T ow arzystw a p rzez 
36 la t pełniącego te  obowiązki. Celem 
uczczenia zasług ustępującego, p o s ta ­
now iła Rada nadzorcza przedłożyć 
w alnem u zgrom adzeniu  w niosek m ia­
now aniu p. H. K ieszkowskiego hono­
row ym  kura to rem  Tow arzystw a.

Wobec ustąp ien ia  p H. K ieszkow ­
skiego, uznała  R ada nadzorcza p o trze ­
bę pow ołania dw óch członków  do 
składu dyrekoyi, jednego  ja k o  d y re­
k to ra  re feren ta , d rug iego  zaś jak o  
stale  w dyrekcy i u rzędu jącego  z a ­
stępcy.

Ogólna działa lność pojedyńczyoh 
działów  T ow arzystw a tak  Bię p rzed ­
staw ia- W  dziale ogniow ym  ro k  1896 
by ł dobry, o czem  św iadczy znaczny  
21% w ynoszący  zw ro t cd  zaliczek. 
L iczba w ystaw ionych polic zw iększyła 
się o 10.073, a zeb ran a  bezpośrednio 
zaliczka o 45 225 zł. N atom iast sk u t­
kiem  ustaw ow ego ogran iczenia aseku- 
racy i Tow arzyst. W arszaw skiego, ogół 
w pływ ów  z zaliczek  w dziale ogn io ­
w ym  zm n ie jszy ł się o kw otę 127.496 
zł. L iczba w ypadków  pogorzeli zm niej-

czynien ie obrażonym , poczem jed en  szy ła się o 1.365, a w ypłacone w yna- 
po d ru g im  w szyscy w ym knęli się z I g rodzen ia  w ynosiły  m niej o 807.817 
u rzędu  i pozw olili Anglikow i w y s ła ć 1 zł. F undusz rezerw ow y ogniow y po 
spokojnie depeszę. — -u . > „ na e s «  _>  .• .

N aw et na publ cznyeh zebran iach  
n ie  baw i się sir E llis w cerem onie.
T ak  up. razu  pew nego ustaw icznie 
m u podczas m owy jak iś  słuchacz 
p rzeszkadzał. E llis po raz  pierw szy 
napom niał go słow am i: proszę, bądź 
p in  spokojny, potem  ostrzej : zam kn ij 
pan gębę, a gdy u p a rty  tu rb a to r nie 
chciał się jeszcze  i w tedy  uspokoić, 
zbiegł sir z es trad y , p rzeoisnął się do 
an tag o n is ty  swego, chw ycił go za 
ko łn ierz i w ypchnął za drzw i. Czło­
w iek teu  trochę się op ierał, ale sir 
E llis tern siln ie j go popychał i p rz e ­
ciskał się z nim  wśród niesłychanej 
w esołości całego tłum u. Ofiara nie 
w zięła całego w ypadku do serca, a 
poniew aż A nglicy zaw sze m ają w ielki 
szacunek d la siły  fizycznej, w ięc i on 
p rzez sam ym i drzw iam i o św iad czy ł:
AU r ig h t  sir, pójdę sobie ju ż  spokoj­
nie, ale p rzed tem  chciałbym  uścisnąć 
panu rękę. S zanu ję  pana.

Innym  razem  był s ir  E llis  m niej 
szczęśliw y. Z aczepił go w Hyde P a r ­
ku  jak iś  p ijan ica  a on odpraw ił go ostro 
słow am i: idź precz g łupcze l Dobrze 
dobrze, odparł mu p ijany , j a  dziś j e ­
stem  głupcem , bom pijany, ale ju tro  
jn ż  znow u będę p rzy  zdrow ych zm y­
słach, a  pan panie A shm eadzie zo sta ­
n iesz g łupcem  do końca życia.

Ot. B r.

Krakowskia t o * ,  r a j .  ubezpieczeń .
K raków  d. 26 m aja.

Dziś w południe rozpoczęło obrady 
w alne doroczne zgrom adzenie człon­
ków T ow arzystw a. Z ebran ie  zagaił 
nowo w ybrany  p rezes Rady n ad zo r­
czej Jó z e f  hr. M ęciński s tw ierdzen iem  
pom yślnego rozw oju  T ow arzystw a, 
uczczeniem  pam ięci zm arłego prezesa 
Z ygm unta  D em bow skiego, oraz oce­
nieniem  położonych dla in s ty tu cy i z a ­
sług  u stępu jącego  obecnie dy rek to ra- 
re fe ren ta  p. H enryka K ieszkow ski go. 
Po odczy tan iu  p ro to k o łu  z osta tn iego  
zgrom adzenia ogólnego, zeb ran i p rz y ­
ję l i  go do wiadom ości.

w iększy ł się o 70.562 zł. i w ynosi o- 
becnie 2,703.971 zł.

Zgrom adzenie udzieliło dyrekoyi 
abaoluttiryum  i p rzy ję ło  do wiadom o­
ści w ypłatę  zw rotu  21 prc., a na  fun­
dusz dyspozycy jny  przeznaczyło  zł. 
5.000.

W dziale  g radow ym  ukazał się w 
roku  ubieg łym  znaczny  w zrost z a li­
czki. W ydano polic gradow ych  więcej 
o 1.070, a zebrane zaliczki w ynosiły  
więcej 66.000 zł. an iże li w r. 1895. 
F undusz  rezerw ow y w zm ógł się o 
52.570 zł. i w ynosi 861.165 zł.

Z grom adzanie udzieliło  dyrekcy i 
a b so lu to ry n m , a czystą  pozostałość 
100.568 zł. przelano  do funduszu  re­
zerw ow ego.

Rozwój działu  nbezpieozeń na ży ­
cie był w ro k n  ubieg łym  norm alny. 
Liczba członków  i zabezpieczone ka­
p ita ły  zw iększy ły  się. Członkow ie tego  
działu  o trzym ają  dyw idendę w dziale 
A. 9 prc. a w dziale  B. 4 pro. W To- 
warz. w zajem nego k red y tn  w ykazuje 
zam knięcie rachunkow e w ro£u  1896 
zw iększony ruch  operecyj. O brót k a ­
pita łów  pow iększył się o 807.346 zł. 
U działy  członków  zw iększyły  się o 
7.391 zł. a zw iększy ł się tak że  eskon t 
w eksli o 302.416 zł. Z czystego zyskn  
o trzy m u ją  członkow ie Tow. w zajem , 
k red y tu  dyw idendę od udziałów  5 prę. 
Wobec polepszających się w arunków  
na ta rg u  p ien iężnym  dyrekoya obn i­
żyła stopę procentow ą od eskontu  w e­
ksli z 5’/i na  5 pro. S tan  pożyczek, 
u dzie lanych  T ow arzystw om  za liczko­
wym  i innym  insty tuoyom  k re d y to ­
wym za odpow iednem  poręczeniem  
w ynosi z dniem  1. k w ie tn ia  br. kw o ­
tę  219.235 zł.

Na w niosek kom isyi rachunkow ej, 
przedstaw iony im ieniem  rad y  nadzor­
czej przez p. Trzecieskiego, zgrom adze­
nie udzieliło absolutoryum  dyrekcyi, 
oraz p rzy ję to  do wiadomości, że z czy­
stego zysku, wynoszącego 57.646 zł. 8 
ct., rada nadzorcza przydzieliła do fun­
duszu rezerw ow ego 7.467 zł. 37 ot., do 
funduszu specyalnego 3.749 zł. 56 ot. 
Z reszty wynoszącej 46.429 zł. 10 ot., 
rad a  nadzorcza p rz y z n a ła : a) tym  
członkom, k tó rzy  w pierw szych 23 la ­

tach istn ien ia działo życiowego, t. j. śpiewać jak Błowik, ale przecież na wzór 
do końca r. 1892 w dziale A) się ubez- wielkich nawet tenorów utnie od czasu do

Sieozyli, 9%  dyw idendy, k tó ra to  dyw i- czasu brzydkiego koguta. Wtedy muzykalny 
enda w sto sunku  do zaliczek npra- czeladnik zaczyna grać poeięglem na termi-

w nionych  do zw ro tu , a w ynoszących 
326.724 zł. 81 ct., ozyni 29.405 zł. 19 
ot., zaś b) ty m  członkom , k tó rzy  w 
tym  sam ym  ozasokresie w dziale B) 
się ubezpieczyli 4 prc. dyw idendę w 
sto sunku  do zaliczek up raw nionych  
do zw rotu , a w ynoszących 263.505 zł. 
97 ct., co czyni 10.532 zł. 24 ct.; czyli 
razem  39.957 zł. 48 ot. Pozostałość w y­
noszącą 6.491 zł. 67 ot. p rzy d zie liła  
rada nadzorcza do fandnszn  am o rty ­
zacyjnego.

N astępnie podaje re fe ren t do w ia­
domości zgrom adzenia re z n lta t z n a ­
nych jn ż  dokonanych p rzez  R adę w y­
borów  dyrek to rów  i ich  zastępców , 
k tó ry m i s ą : I. dy rek to rem  p. Zenon 
S łonecki, zastępcą d r. F ranciszek  Pa 
szkow ski, dy rek to rem  referen tem  dr. 
G ustaw  Romer, zastępcą p. Ignacy  
G łażewski.

Sum a snbw eneyi, udzielonych o- 
gn iow ym  strażom  ocnotniozym  w k ra ­
ju  n a  zaknpno  sikaw ek, w ynosiła w 
rokn  ub ieg łym  kw otę 5.681 zł.

R ada nadzorcza, stosow nie do p rz y ­
sługującego  jej u a  podstaw ie s ta tu tu

natorskich plecach, a wczoraj cisnął weń 
jakimś przedmiotem i skaleczył go w głowę,
0 czem się policya dowiedziała. Nastąpi te­
raz zapewne przymusowa pauza w czeladni­
czej muzyce,

N ieostrożność. Wczcrąj chodnikiem 
popod ogród pod pałacem hr. Gfołuchowskicb 
szedł w południe niczego złego nie przeczu­
wając p. Franciszek Z., oficyał pocztowy. 
W tym czasie ogrodnik obcinał gałęzie i 
właśnie w chwili, gdy p. Z. szedł duża ga- 
łęź spadając na chodnik uderzyła go w bek 
z taką siłą, że go przewróciła na kamienie
1 już leżącemu przygniotła klatkę piersiową. 
P. Z. czuje się chorym po tym fatalnym 
wypadku, a ogrodnik zasłużył na egzempla- 
ryczną karę, be we Lwowie i tak niezbyt 
śoiśle przestrzega się przepisów, wydanych 
dla bezpieczeństwa przechodniów.

Nieszczęśliwy wypadek. W poblitn 
rogatki gródeckiej rozbierano czterometrowe 
rusztowanie. Na rusztowaniu znajdował się 
56-letni zarobnik, Fryderyk Gustel. Gdy 
usunięto mu nieostrożnie deskę z pod nóg, 
Gustel spadł i silnie się potłukł. Odstawio­
no go do szpitala powszechnego.

Echa wyborcze. Sąd powiatowy w
praw a p rzed staw ia  zgrom adzen iu  do' żydaezowie skazał żydaozowskiego dziekana 
za tw ie rd zen ia : u a  prezesa do R ad y jg r. kat. ks. Mikołaja Łukawieokiego, dr. 
nadzorczej Józefa  h r. M ęoińskiego, n a  Eng. Oleśniekiego, adwokata ze Stryja i no- 
w iceprezesa R ady p. W łodzim. G n ie - ' 
w csza, na  członka R ady nadzorczej 
). S tan isław a Hom olacs Zgrom adzo­
ne jednom yśln ie  za tw ierdza  ten  wy­

bór.

Po za ła tw ien iu  spraw  dotycząoych 
T ow arzystw a w zajem nych nbezpieozeń, 
odbyło się 22 zgrom adzenie ogólne 
członków  T ow arzystw a w zajem nego 
k redy tn . Im ieniem  dyrekoyi złożył 
sp raw ozdan ie  z działalności za ro k  u- 
b ieg ły  p. d y re k to r Karol Scipio. Czy­
s ty  zysk  w ynosi 77.170 zł. 84 ot., ra ­
zem  zaś z przeniesien iem  zysku  z ro  
kn  1895 w Bumie 9.200 zł. kw otę zł. 
86.360 ct. 84.

Im ieniem  kom isyi rachunkow ej, 
p rzed staw ił re fe ren t p. G łażew ski z u- 
pow ażnienia rady  nadzorczej w niosek 
o udzielen ie  D yrekcyi abso ln toryum , 
co zgrom adzenie uchw aliło , o raz p rzy ­
ję to  do wiadom ości, że do dyspozycyi 
w alnego zebran ia pozostało  78.653 zł. 
56 ot.

Z tego  zeb ran ie  na  w niosek  rad y  
nadzorczej, udzieliło  na fandnsz  em e­
ry ta ln y  urzędników  1090 zł. 19 ct., 
tan ty em ę d la rad y  nadzorczej 7.717 
zł. 8 ot., 5 prc. dyw idendy  d la cz łon­
ków  53.678 zł. 63 ot., do ran d u szn  re ­
zerw ow ego 1800 zł., a na 1897 p rz e ­
n iesiono  14.367 zł. 86 ot.

Na tern zebran ie zakończono.

Czas odnowić przedpłatę

au to r tak ie  k ob ie ty  jak o  należące do społecznem u, Btudynjąo okaz kobiety , 
„złej l i te ra tu ry 11. Słow a te  nadzw yczaj należącej do „złej l i te ra tu ry 1*, 
tra fn ie  w kłada Sienkiew icz w u sta  je -  ’ W yznajem y, że cała ta  część szki- 
dnego z adorato rów  pięknej pani, któ- on, gdzie m alarz poznaje pannę Cervi, 
ry  chce je j  n iem i dopiec przez p rz e j- .m im o  że m a wiele w dzięku  i życia, 
rzy ste  aluzye. Otóż wszysoy to czują, w ydaje nam  się, ja k b y  przyczep ioną 
k tó rzy  się na tę  kobietę patrzą, że i sp iesznie ku zabaw ieniu  czy te ln ika , 
ona poznje na  w ielką  dnszę, k tó ra  się Cała p rzygoda z panią  E lzenow ą mo- 
jn ż  „dem enow ała“ w iele razy  i w  przy- g ła  się bardzo  n a tu ra ln ie  skończyć 
szłości to  czynić będzie. z śm iercią  Kresowioza i w ted y  sckio

S ienkiew icz w „Jasnym  b rzegu" by łby  skończoną całością, now elą o 
g łów nie zabaw ia się rzucaniem  karmb- bardzo skoncen trow anym  ekstrakcie , 
n i w ogród p ięknych  dam , k tó re  gra- ( P raw da, że scena z m odelką, je j roz- 
ją  w świeoie rolę, m ają  sw e salony  i paczliw a w alka z sobą, je j pom ięsza- 
zm ien ia ją  sw oją skórę z czarnej na nie i ro la  Sw irskiego są pełne w dzię- 
au ie lsk ą  z ła tw ością , k tó rą  daje w pra- ku i obydw ie te k ob ie ty  b io rą za serce 
wa. Że m ają  one w ielką  siłę, gdy  są p ro sto tą  swej w dzięczności. Ale oze- 
p iękne i Bprytne, to  pew na, dowodem goś n ie  podoba się nam  ta  w rażliw ość 
tego, że  ta k i S w irsk i m im o u przedzeń  zm ysłow a Sw irskiego, gotow ego do 
w ziął pan ią  E lzenow ą na seryo i on, kochania zaw sze, m im o że tak  p iękne 
człow iek sp ragn iony  spokojnej słod- m a o m ałżeństw ie m arzenia. P raw da, 
k iej m iłości, n ie kochank i ale żony, że nic tak  prędko  na m ężczyznę, star- 
dał się je j  w yprow adzić w pole i szego zw łaszcza, n ie podziała nad 
w ieść do celu, ja k i  sobie zaznaczyła, świadom ość, że w sercu m łodziu tk ie j 
B iedny S w irs k i! — Jego n a tu ra  dzi- i św ieżej is to ty  bndzi się dla niego 
w nie m a ty p  słow iańsk i i całą sfcruk-. uczucie, że w oczach je j sto i otoczo- 
tu rą  um ysłow ą przypom ina je g o p rz o d -  ny  u rok iem  w ybranego  w snach dzie- 
ków, w iejskich szlachciców  o se rcu 'w icz y ch  — ależ czem u to się tak  
zdrow em  i prostem , o zm ysłach w ra- prędko dzieje — zaledw ie w cztereoh  
żliwyoh o duszy praw ej I A rtysta  o b - |c z y  pięciu fe jle tonach? 
darzony  gen ia ln ie , dał się oszukać ; Szkic tu  s ta ł się zam azanym  przez 
sp ry tn e j kobiecie, „złapał" się n a iw n ie ' pospiech i au to r, k tó n r m iał w sw ej 
i dobrodusznie, m arzy ł o zam ien ien iu ; g łow ie bogaty  m ateryał na  znakom itą 
w żonę i m atkę dzieci dziw ożony. powieść, rzu c ił nam  j ą  pod nogi le- 
S ienkiew icz eon amore odm alow ał ty p  dw ie pow stałą. To tak , ja k b y  k to  mło- 
pam  E lze n o w e j, tej kobiety , k tó rą 1 dego dębczaka ścinał na  ty k ę , gdy 
je s t  „ trzy  czw arte  na św iat" , z oała z la tam i by łby  z n iego dąb  s ilny  i
sw obodą i w dziękiem .

Są osóbki św iatow e z charak terem  
tak  n iew yrobionym  i w rażliw ym , że 
są zaw sze tak iem i ja k  ich otoczenie, 
w pływ  książk i i lu d z i; m ają  one d u ­
sze ja k b y  z m ate ry i ażurow ej, k tó ra  
je s t  tego  koloru , co tło, na  k tó rem  ją  
up ięto . P an i E lzenow ą dla w ielu  ko­
biet j e s t  m im ow iednym  przyk ładem  
i S ienkiew icz oddał p rzy słu g ę  zdrow iu

okazały.
Ale nie skarżm y  się. S ienkiew ioza 

pióro um ie m agicznie odtw arzać g łę ­
bie duszy  i daó p rzejm ujące poczuoie 
p roste j praw dy. S ienkiew icz to  m a­
g n a t, k tó rego  p e rły  i d reg ie  kam ienie 
leżą n ieporachow ane w skarbcu ta je ­
m niczym .

M. Rawie*.

KRONIKA.
Lwów d. 26. maja.

Zapiski osobiste Marszałek kraj. Sta' 
nisław hr. Badeni wyjechał wczoraj wieczo­
rem do Radziechowa, powraca w poniedzia­
łek rano; przedwczoraj zaś przybył on zu 
pełnie niespodzianie do Berezowicy dla zwie' 
dzenia istniejącej tam krąjowej szkoły roi 
niczej. Przez kilka godzin przysłuchiwał się 
nauce szkolnej, oraz sam zadawał pytania 
uczniom. Szkołę zastał w porządku.

Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra­
kowie zamianował praktykantów Emila So- 
zańskiego i Aiamu Pierzohalikiego auskultan- 
tami sądowymi.

W Towarzystwie ochrony zwie­
rząt zdał wciorąj dr. Limbach na walnem 
zgromadzeniu, w którem wzięło udział dwu­
dziestu kilku panów i cztery panie, sprawę 
z czynności w roku ubiegłym. Czynności to­
warzystwa wychedzą nietylko na korzyśó 
samych zwierząt, psów, koni, eieląt i pta­
ków, ale też i na korzyść ludzi, bo np. pBy 
dobrze utrzymywane są mniej niebezpieczne, 
cielęta niedręozone dają lepsze mięso itd. To­
warzystwo dla braku funduszów musiało 
zmienić swój organ i  miesięcznika na dwu­
miesięcznik. Dochody wyniosły około pół 
tysiąca z ł . Z wyborów wyszli prezesem : p. 
Feliks Pławieki, jego sastępcami p. Jan 
Sohneider i Aleksander Maresch, sekreta­
rzem p. Józef Limbach, jego zastępcą p. 
Roman Ciszewski, skarbnikiem p. Adolf Mus- 
sil, wydziałowymi p. Józef Chołodeeki, Hen­
ryk Noa, Franciszek Pohorecki, Mikołaj Ry- 
bowski, p. Teresa Witowska, zastępcami 
wydziałowych panna Antonina Deymianka, 
Stanisław Królikowski, Henryk Rewakowioz, 
Włodzimierz Yeoresch de Farat, Adolf Baum- 
garten.

Dwom kapralom policyjnym Szubelakowi 
i Pieniądzowi wręczył prezes nagrody pie­
niężne za popieranie celów towarzystwa.

S zk o ła  Ludowa. Na wczorajszem wal­
nem zgromadzeniu lwowskiego koła męskie­
go Towarzystwa „Szkoły Ludowej" po zwy­
kłych formalnościach wybrali bardzo nieliczni 
zebrani przewodniczącym dra Augusta Bala- 
■itsa, zastępcami jego Michała Michalskiego 
i Michała Lityńskiego, skarbnikikiem dra 
Maksymiliana Liptaya, sekretarzem dra Ce­
lestyna Podlewskiego, członkami zarządu 
Stanisława Ciska, Jana Ihnatowicza, Leona 
Liliena, Emila Roińskiego i Stanisława Szy- 
monowicza.

Koło miało w roku ubiegłym 1.684 zti 
dochodu, a wydało o 49 zł. mniej.

Muzykalny czeladnik. U szewca Aly 
Szternberga na ul. Bernsztajnowskiej pracu­
je w charakterze czeladnika kunsztu sze- 
wieckiego wielki amator muzyki, tak wielki, 
że nie szczędzi trudów i mozołu, aby z gar­
dła terminatora Aronka C wydobyó jak naj­
piękniejsze tony. Aronek jako w hierarchii 
szewskiej niżej położony, stara się naturalnie

taryusza Hilarego Sawczyńskiego, każdego 
na 20 dni aresztu, zamiennego na grzywnę 
100 zł. za nieprawne urządzenie zgroma­
dzenia i obrazę komisarza, a dr. Andronika 
Mogilniokiego na 7 dni aresztu za podburza­
nia przy wyboraoh.

Ćwierć wlekcwy jubileusz kapłaństwa 
obchodził w dniu 16. bm. ksiądz Feliks 
Gątkiewicz, kanonik i długoletni proboszcz 
w Jeziornej. W ciągu swej działalności dał 
się pozuaó jako gorliwy, połon pośwlęeonia 
i miłości chrześcijańskiej kapłan, to też ob­
chód jego jubileuszowy zmienił się w praw­
dziwą dla niego owacyę. Na pamiątkę tege 
dnia wystawił ks. kanonik wielki krsyż ka­
mienny, który w dniu jubileuszu poświęcony 
został procesyonalnie przez trsech księży. U 
stóp krzyża przemówił p. Kajetan Ostaszew­
ski dziękąjąo proboszczowi za jogo diiałal- 
nośó w gminie, podnosząc, że kapłan te i 
sastał kościół w opuszczeniu, a dziś przyby­
tek pański zdobi piękny ołtarz, rozlega się 
w nim dźwięczny głos nowych organów; 
kościół dawniej stojący na dużym wolnym 
gruncie — dziś pięknie oparkaniony; nadte 
podniósł mówca zazługi jubilata w kierunku 
umoralnienia ludu i podniesienia jego dobro 
bjtu. Ksiądz kanonik do głębi wzrtisoay, 
podziękował swym przyjaciołom za rietelne 
i gorliwe poparcie jego starań podjętych 

imię Chrystusa.
Z Warszawy donoszą, że osławiony- 

rektor uniwersytetu warszawskiego Kowalew- 
skij, który dopuścił się rozlicznych malwer- 
sacyi, został ze służby uwolniouy.

St. Piet. Wiedom  piszą: Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie wyrzekło się my­
śli wprowadzenia samorządu miejskiego w 
miastach Królestwa Polskiego. Opracowany 
przez ministeryum projekt samorządu dla 
gubernij Królestwa Polskiego, zastosowany 
do przepisów z 1892, z pewnemi zmianami 
i wyjątkami, zależnymi od miejscowych wa­
runków ekonomicznych, został obecnio wy­
słany do opinii jenerał gubernatora warszaw­
skiego ki. Imeretyńskiego. Dziennik R uś  o- 
mawiająo projekt zaprowadzenia samorządu 
miejskiego w Królestwie Polakiem, wystę­
puje przeciw ograniczeniu projektu 1 prze­
mawia za zaprowadzeniem także samorządu 
ziemskiego.

Skandal w teatrze warszawski m.
Dnia 23. bm. w operze warszawskiej stał 
się jeden z tych skandalów, o których raz 
po raz wspominają kroniki teatralue zagra­
nicą, które jednak na scenie żadnego pol­
skiego teatru dotychczas się nie pojawiły. 
Na szczęśeie bohaterem skandalu nie jest 
żaden z artystów polskich, lecz drugorzędny 
artysta włoski, odpłacająoy się za gośoinę 
bezwstydną impertynencyą. Przebieg skanda­
lu był następiyący :

Na benefls panny Paciny wystawiono 
Lunatyczkę". Dzięki melodyom opery i ar­

tyzmowi benefisantki, publiczność, mimo u- 
pału, była pełna zachwyiów. Brawa treno- 
tyozne i entuzyazm głośny rozlegały się bez­
ustannie w teatrze, a gdy przebrzmiało fina­
le aktu I, urządzono pannie Pacini owacyę 
kwiatową. Grzmiące oklaski t słychać okrzy­
ki Pacini 1 i Pacini I bez końca. Przed kur­
tyną zjawia zię artystka, a obok niej nie 
wołany przez nikogo i nielubiany powszechnie 
dla gry pretensyonalnej i głosu arcymierne- 
go włoch Colli. Ktoś z krzeseł uczuł się 
urażonym tem narzucająoem się wystąpieniem 
śpiewaka i niezadowolenie swoje zamanife­
stował okrzykiem : Pacini solo ! Wtedy to 
zirytowany tenor zwrócił się nagle w stronę 
wołającego i pokazał mu język. Nie dość na 
tem. Schował go 1 po raz drugi znów go 
pokazał zdumionym słuchaczom. Łatwo so­
bie wyobrazić, jakie oburzenie powstało 
wśród publiczności. ŚwiBt, tupauie, gwizda­
nie było odpowiedzią na impertyiienoyę teno­
ra. A bas Colli! Precz z Collim 1 P fu j! wo­
łano tak długo, dopóki włoch nie zniknął 
z oczu. Gdy jednak w akcie II Colli znowu 
zjawił się na scenie, powtórzyły się jeszcze 
burzliwiej protesty i manifestacye niechęci. 
Pacini śpiewa — cisza; zaczyna Colli — 
krzyk, harmider i wrzawa. Tak przeszedł 
akt II, a w II I  już inny śpiewak wystąpił 
w roli College. Za sceną nastąpiła ostra roz­
prawa między dyrekcyą a tenorom i w re­
zultacie ulicznik włoski otrzymał dymisyę 
natychmiastową, 500 franków grzywny za 
nieprzyzwoite zachowanie się wobec publi­
czności i werdykt stanowoiy, że nigdy już 
na scenie warszawskiej śpiewać nie będzie. 
Obrażona publiczność warszawska otrzymała 
zatem zupełnie wystarozającą satysfakoyę 1 
przypuszczać wypada, żt nauczka ta będzie 
skuteczną przestrogą dla inayoh artystów 
włoskich i oszczędzi nam w przyszłości — 
języków. „Dla pana Oollego — pisie W iek 
— cały ten skandal skończył się jeszcze 
względnie pomyślnie, bo na szczęcie galerya 
nie spostrzegła impertynsnoyi włocha i tylko 
w ślepem naśladownictwio akompaniowała

demonstracyi krzeseł, nie rozumiejąc dokła­
dnie, przeciw komu demonstracya ta jest 
wymierzoną. W przeciwnym razie byłby pan 
Colli odczuł niewątpliwie dotkliwiej, że zmu­
szeni tolerować gardła włoskie, nie myślimy 
bynajmniej tolerować — włoskich języków".

P ro ce s  T auseha. IV dalszym ciągu 
poniedziałkowego posiedzenia przewodniczą­
cy przeciwstawił oświadczeniom Tauscha ze­
znania Liitzowa, odnoszące się do różnych 
artykułów umieszczanych przez Lfitzowa w 
pismach berlińskich z polecenia Tauscha, a 
obliczonych na krzewienie intryg i niezgody 
w sferach rządowych. Lutzów zeznaje, źe z 
polecenia Tauscha oddał także do Harde-
nowskiej Zukunjt artykuł dotyczący polity­
ki Caprivi'ego i spraw prywatnych Boetti- 
chera. Tausch zaprzeczył temu.

Prezydent zwracał uwagę Tauscha na to, 
źe w procesie Leckert-Lutzow pod przysięgą 
zaprzeczył, jakoby używał był Liitzowa w
celach wyniesienia się, podczas gdy następ­
nie musiał przyznać, źe w sprawie procesu 
Schorena o zdradę stanu dał odnośne po­
lecenie Lutzowowi. Pod przysięgą zeznał
Tausch, że raz tylko wtedy użył Liitzowa 
w tym celu — i skłamał, bo znalezioDO 
kartkę dowodzącą, że częśeiej się to zdarza­
ło. Kartką tą Tausch dał polecenie Lutzo­
wowi, aby umieścił w pismach wiadomość 
o szybkiem i zręoznem pochwyceniu szpie­
gów francuskich w Kolonii przez Tauscha.

Na kartce tej wzywał Tausoh Liitzowa, 
aby do wiadomości tej dodano „przypisek, P a n u  F ra n c isz k o w i W ilh e lm , ap teka- 
redakoyi", źe „Tausch jest tym samym, któ-• rzo w l w N en u k lrch en , n iż sze j A astry l, 
ry tak doskonale zachował się w procesie' w y n a lazcy  h e rb a ty  a n tlre n m a ty c zn e j 
Schorena1*! Tausch przyznał że tak było isto- j 1 a u tla r le ry ty c z n e j,  p rzeczyszcza jące) 
tnie, lecz twierdził, że i ta druga kartka
odnosiła się do jedynego wypadku Schorena, 
że więo nie przysiągł krzywo. Tausch kazał

W aln e  Z g ro m ad zen ie  Tuw. czynnej
pomocy urzędników pocztowych odbędzie się 
w sobotę dnia 29 bm. o godz. 7 wieczór 
w sali wykładowej gmachu pocztowego.

Z Tow. ośw iaty  Indow ej. Nowo wy­
brany wydział Towarzystwa ukonstytuował 
się, wybielając zastępcą przewodniczącego 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, skarbnikiem 
dyrektora Kuczyńskiego, sekretarzem dr. Bro­
nisława Gubrynowicza, jego zastępcą M. 
Rollego.

S ty p en d y a . Komitet Tow. gospodarskie­
go galic. ogłasza konkurs na dwa stypendya 
dla dozorców stawowego gospodarstwa po 
250 zł. Termin wnoszenia podań do d. 30. 
czerwca.

K o m ite t śc iś le jszy  mającego się n- 
rzadzić podczas wyścigów podwieczorku na 
rzecz Towarz. „Dzieciątka Jezus" uchwalił 
uprosić na dzień 4 czerwca o godz. 5 ko­
mitet obszerniejszy; posiedzenie to odbędzie 
się w mieszkaniu p. prezesowej Chamcowej.

Znaleziony koło szkoły św. Zofii pęk 
kluczy odebrać można w kantorze p. Gusta­
wa Maksa, Hetmańska 4.

Z jazd  koleżeński. Słuchacze byłego 
instytutu technicznego krakowskiego, urzą­
dzają 27 czerwca r. b. zjazd w Krakowie

Publiczne podziękowanie.

także Lutzowi puścić w kurs wiadomość, ja­
koby cesarz Wilhelm księcia Hatzfelda zapy­
tywał we Wrocławiu, czy by ewentualnie za

krew, przeciw gośćcowej i  reama- 
tyzmowej.

Jeśli tu występuję publicznie, czynię to 
dlatego, gdyż najpierw uważam za obowią­
zek wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
panu W i l h e m o w i ,  aptekarzowi w Neun-

stąpił księcia Hohenlohego a wiadomość i fcirehen, za pomoc, jaką mi jego herbata
ta fałszywa puszczoną była w tym celu, aby 
zapobiedz takiemu obrotowi rzeczy, bo ce­
sarz zwykle robi coś wprost przeciwnego, 
niżeli to, co podsuwają mu notatki dzienni­
karskie.

Po stwierdzeniu kilku innych spraw je­
szcze, dowodzących, że Tausch istotnie in­
spirował politycznie Liitzowa a przez niego 
dzienniki — zamknięto posiedzenie ponie­
działkowe.

A n ty sem ic i w A lgierze. O przyczy­
nie wybuchu zaburzeń antysemickich w 
Oraa w Algierze, pisze paryski korespondont: 
Jak wiadomo, kwestya żydowska jest w Al­
gierze bardzo ostra. Cremieui, członek rządu 
obrony narodowej, w r. 1871, sam żyd, na­
dał od razu prawa obywatelskie licznym ży­
dom, tam zamieszkałym, a nie nadał ich 
Arabom, przez co wywołał powstanie Ara­
bów. Dziś istnieje w Algierze bardzo silny 
ruch antysemicki. Dnia 18 bm. dziesięciu 
oyklistów, między nimi p. Irr, radca miejski 
w Oran w Algierze znany jako zapalony 
antysemita, przybyło do Mostaganem na wy­
ścigi, a potem udało się do starej dzielnicy 
mlaBta, chcąc ją zwiedzić Tam napadł na 
nich tłum żydów; p. Irr otrzymał ciężkie 
pchnięcia nożem w brzuch ; inni zostali po- 
tici. Naczelnik gminy żydowskiej rozlepił 
oświadczenie, potępiające ten napad; afisze 
te pozdzierane. Ludność nie-żydowska wpa­
dła w stan groźnego wzburzenia. Chociaż 
wojsko obsadziło dzielnicę żydowską, jednak 
manifestanci antysemiccy rzucili się ua sy­
nagogę i zostawili z niej cztery gołe ściany. 
Zrabowano również kilka sklepów żydow­
skich.

Pod dniem zaś 25. bm. telegrafują z 
Paryża: Antysemickie zaburzenia w Oran
wzrastają. Arabowie przyłączyli się do nich. 
Ruch zwraca się przeciw okupacyi fran­
cuskiej. Wojsko francuskie jest nieobecne 
(udało się bowiem na granicę marekańską, 
oelem stłumienia tamtejszych rozruchów). Do 
zagrożonych miejscowości musiano wysłać 
specyalne pociągi z żandarmami. Przewódey 
Arabscy podżegają swych zwolenników i 
przyobiecują im tryumf Islamu nad inwazyą 
francuską.

Z Burbonów hr. Gtnrowska. W  Pa­
ryżu umarła księżna Izabela de Bourbon- 
Bourbon, siostra króla don Franciszka z 
Assyżu, ciotka królowej-rejentki hiszpań 
skiej. Była ona żoną hr. Gurowskiego, któ­
remu dała się porwać i z tego powodu zer­
wać musiała stosunki z całą swą koronowa­
ną rodziną. Zostały po niej dwie córki; 
Marya Krystyna, mieszkająca w Madrycie i 
Mary a Izabela — w Maladze. Księżna Iza­
bela była wielce dobroczynna, lecz miała 
poglądy zupełnie odmienne od zasad, wyzna­
wanych przez całą swą rodzinę. Zapewniają 
n. p. że zostawiła swój testament, w którym 
nakazuje pochować się cywilnie, bez udziału 
duchowieństwa. Podobno rodzina chce zła­
mać ten rozkaz i niedopuśoić, aby księżni­
czka z rodu Bourbonów miała pogrzeb nie­
chrześcijański.

U L i-U ung-C zsnga. Szwedzki podró­
żnik dr. Swen Hedin, który niedawno, po 
3% rocznej wyprawy w głąb Azyi, do 
Stookholmu powrócił, podczas pobytu w Pe­
kinie odwiedził Li-Hung-Czanga i był u 
niego na obiedzie. Opowiada, że dom tego 
dostojnika jest bardziej niż skromny i okro­
pnie brudny. Z dachu kapie, ściany pobie­
lone są wapnem, nigdzie śladu komfortu, a 
na każdym kroku nieporządek, iście chiński. 
W sali jadalnej, europejskim obyczajem, u- 
stawione krzesła, na gołych ścianach wiszą 
dwie pamiątki podróży Li-Hung Czanga po 
Europie; fotografie „wicekróla* z Bismar- 
kiem i druga — z Gladstonem. Obiad był 
sporządzony po chińsku, ale — oblany 
■zampańskiem winem.

Z m a rli .  Antonina z Hermanów Górska, 
żona radcy prokuratoryi skarbu umarła dnia 
23 bm. we Lwowie.

Edward Machayski, znany kupiec lwow­
ski i były długoletni członek Rady mipjskiej 
zmarł wczoraj w Wieddniu po kilkudniowej 
chorobie. Zmarły bawił tam dla porady le­
karskiej. Ś. p. Machayski cieszył eię ogólną 
sympatyą, zdobytą uczynkami 
bywatelskiemi.

przeczyszczająca krew, oddała w moich bo­
lesnych reumatycznych oidrpieniach, a po- 
wtóre, by i innych, którzy podpadają temu 
strasznemu cierpieniu, uczynić uważnymi na 
tę znakomitą herbatę. Nie jestem w stńnie 
opisać okropnych bólów, jakie przez całe 8 
lata znosiłam w moioh członkach przy każ­
dej zmianie powietrza, od których żadne 
środki lecznicze, ani używanie kąpieli siar­
czany ch w Baden koło Wiednia, uwolnić
mnie nie mogły. Bezsennie wiłam się noca­
mi po łóżku, apetyt znikał, wygląd mój 
sposępniał, a siły widocznie mnie opuszcza­
ły. Po trzytygodniowem używaniu wymie­
nionej herbaty, zostałam nietylko zupełnie 
uwolnioną od moich cierpień, ale nawet i
teraz, odkąd od 6 tygodni nie pijam wcale 
tej herbaty, cały mój organizm znacznie sic 
polepszył. Jestem mocno przekonaną, że 
każdy kto w podobnem cierpieniu używać
będzie tej herbaty, błogosławić będzie, jak 
ja, wynalazcę tejże pana F r a n c i s z k a  
W i l h e l m a .  Z głębokim poważaniem 

H ra b in a  B u d sch in -S tre itfe ld  
żona pułkownika.

Sztuki piękne.
Z te a tru . „Towarzyszki życia1* Grabo- 

wieckiego, chociaż wczoraj dopiero po raz 
wtóry grane, nie ściągnęły do teatru liczniej­
szej publiczności. Gdyby między naszą pu­
blicznością a naszym teatrem był ściślejszy 
kontakt, aniżeli tylko teu, ii publiczność 
idzie do teatru, aby się bawić — możnaby 
z wczorajszej pustki wnioskować, iż utwór 
p. Grabowieckiego i myślą swą i formą swą 
nie odpowiada ani naszemu duchowi ani 
naszemu smakowi. Targa on zbyt nerwami, 
nie dając jednak podniosłego estetycznego 
wrażenia. Talent posiada p. Grabowiecki 
wielki, nawet bardzo wielki, ale taleBt jego 
szuka dopiero dróg a że jest młody i pło­
mienny, chciałby lecieć gdzieś wysoko, a 
burzyć i łamać wszystko, co tylko nakłada 
mu więzy. W ten jednak sposób przekracza 
czasami nawet granice sztuki.

„Towarzyszki życia" na naszej scenie 
wykonywane są nadzwyczaj dobrze, a dla 
gry p. Żelazowskiego nie możemy już mieć 
innych słów, jak tylko, iż wprost jest zna­
komita.

Na zakończenie wczorajszego przedsta­
wienia odegrano doskonałą humoreskę Kwie­
cińskiego „Lorenzo i Jessyka1*, w której w 
roli Hani wystąpiła panna Stawicka; i ten 
występ równie jak i jej pierwszy występ w 
„Dzienniczku Justysi" był zupełnie udały i 
stwierdził, że młoda artystka posiada talent, 
który pięknie rozwinąć się może.

* Władysław Floryański, znakomity 
śpiewak Narodnego Diradla w Pradze, koń­
czy w tych dniach 10-leoie pobytu swego na 
scenio praskiej. Z skromnego tsnora liryczne­
go opery lwowskiej, stał się w przeciągu 
tego czasu znakomitym śpiewakiem bohater­
skich partyj operowych. Kreaoye „Ottela" w 
operze Yerdiego, Arnolda w „Wilhelmie 
Tellu1*, role w „Oneginie1* i „Pikowej da­
mie1* Czajkowskiego, zdobyły cenionemu 
śpiewakowi ogólne uznanie. W dziesięciole­
tnią rocznicę swojej w Narodnim Diradlo 
gościny, dnia 26. bm. śpiewać będzie p. 
Floryański po raz pierwszy partyę Janka 
w „Sprzedanej narzeczonej“.

Bepertoar teatralny.
We czwartek „Popychadło" komedya w 

4 aktach a 5 odsłonach Jana Szutkiewicza.
W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę trzeci występ gościnny pani 

Maryi Laudowej Horzicowej, pierwszej bohater­
ki Narodnego Diradla w Pradze.

Ostatnie wiadomości.

W czytelni dla kobiet odbędzie się 
się w sobotę 29. bm. o godz. 5. popołudniu 
walne zgromadzenie.

Z W arszaw y dochodzi wiadomość, 
że sem inaryum  kieleckie, zam knięte  
od długiego  czasu, zostało  n apow ró t 

i cnotami o- otw arte.
R ów nocześnie Słowo w arszaw skie 

podaje następu jące  o g ło szen ie : Kon- 
sy sto rz  jen era ln e j dyecezyi kieleckiej 
zaw iadam ia, ńe z pow odu o tw arcia se- 
m inaryum  duchow nego kieleckiego, e- 
gzam ina kandyda tów  do stanu  du-

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych °T £; SSaiST
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chow nego odbędą się w gm achu semi- 
nary u m  d n ia  9. (21) i d. 10. (22) czer­
wca b r. K andydaci m ają  się zg łaszać 
w te  d n i z w ym aganem i św iadec­
tw am i.

Z sytuacyi parlamentarnej.
(Telegr. etat. Nar.)

W iedeń  d. 25. m aja. 
(i.) N ajw ażn iejszym  w ypadkiem  dnia 

.e s t dziś uchw alen ie w kom isyi ad re ­
sow ej p ro jek tu  ad resu  do korony  w 
s ru g iem  i trzeciem  czy tan iu ! N ik t ta  
J ieg o  o b ro tu  rzeczy  n ie spodziew ał 
^ 9 .  gd y ż  z p rzeb ieg u  rozpraw y szcze- 
dgółowej nad  k ilku  p ierw szem i u s tęp a­
m i m ożna było przypuszczać, iż n ie­
m ieccy opozyoyoniści zechcą ro zw le­
kać rozpraw ę w nieskończoność. T ym ­
czasem  jakoś inaczej się nam yślili i 
dziś po czw artym  ustęp ie  złożyli b roń, 
zapow iadając ty lko  w ystąp ien ie  p rzed  
p e łn ą  Izb ą  z dw om a odrębnem i p ro ­
jek tam i ad resów : h r. L u dw igsto rfa  w 
im ien iu  s tro n n ic tw a  „w iernokonsty tu - 
cy jn e j“ w ielkiej w łasności z iem skiej, 
i d r. P e rg e lta  w im ien iu  połączonych 
niem ieckich  s tro n n ic tw  opozycyjnych.

P rzem ów ił tak że  nareszcie  w ko ­
m isy i adresow ej i h r. Badeni. A ta  
m ow a jeg o  w płynąć m usi stanow czo 
na skosolidow anie większości p a rla ­
m en tu  z rządem  i rządu  z w iększością 
p arlam en tarn ą . Niemcy opozycyjni 
g łów nie bowiem  u d erza li na p ro jek t 
adresow y hr. D zieduszyckiego z tej 
s tro n y , iż podnosili n iezgodność jego  
z m ow ą tronow ą. Gdy bowiem  m owa 
tronow a m ów i w yłącznie o rozw ijan iu  
o rgan izm u  państw ow ego na g ru n c ie  
k o n sty tu cy i, p ro jek t ad resu  w iększo­
ści idzie dalej, bo mówi o zachow aniu 
„h isto rycznej sam odzielności" kró lestw  
i k ra jów  — red u k u jąc  ich w spólność 
do „zw iązku realnego" pom iędzy n ie ­
mi, p rzy  rów noczesnem  przen iesien iu  
p u n k tu  ciężkości ustaw odaw stw a z Ra­
dy państw a na sejm y.

To ju ż  żadną m iarą  an i z duchem , 
ani z treśc ią  k onsty tucy i grudniow ej 
pogodzić się nie da. Otóż n aza ju trz  po 
ogłoszeniu  tek s tu  p ro jek tu  adresow ego 
h r. D zieduszyckiego zaw ołała N . fr. 
Presse  w ielk im  głosem , że jeże li Izba 
ten  p ro jek t uchw ali, będzie to  k lęską 
d la hr. B adeniego, k tó rem u wówczas 
n ie  pozostan ie nic innego do zrobie­
nia, ja k  albo rozw iązać parlam ent, a l ­
bo podać się do dym isyi. I Niemoy o- 
pozyoyjni, k tó rzy  w kom isyi ad reso­
wej przem aw iali trzy m ając  p rzed  so­
bą zaw sze N . fr. Presse, jak o  sw oją 
in fo rm atorkę i in sp ira to rkę , c iąg le  do­
kuczali tern praw icy, że je j p ro jek t 
ad re-ow y je s t  n iezgodny z m ową t ro ­
now ą i oznacza w łaściw ie w ypo­
w iedzenie w alki rządow i h r. B ade­
niego.

Dokąd zaś h r . Badeni m ilozał w ko­
m isyi adresow ej, dotąd praw ica nie 
m iała w łaściw ie dość silnego arg u m en ­
tu  do odparcia tego  zarzu tu . D zielnie 
b ro n ili ad resu  w iększości czescy po- 
Błowie, N iemcy kato licy  ja k  D ipauli i 
E benhoch, nasi posłow ie: M adeyski, 
Jęd rze jo w io z , P in iń sk i , R utow ski i 
spraw ozdaw ca hr. D z ied u szy ck i, lecz 
to  w szystko n ie m ogło jeszcze w y ja­
śnić py tan ia, w  jak im  stosunku  sto i 
w łaściw ie praw ica do rządu, a rząd  
do praw icy — ozy is to tn ie  Neue freie 
Presse n ie  m a racyi, tw ierdząc , iż  p ra ­
w ica u k u ła  swój p ro jek t w brew  woli 
rz ą d u ?  D zisiejsza m ow a hr. B adenie­
go, w  kom isyi adreso vej w ygłoszona, 
s tw ie rd z iła  jed n ak  w sposób a u te n ty ­
czny, że pomiędzy rządem a prawicą 
Izby poselskiej nieporozumienia nie ma, 
i że rząd hr. Badeniego nie widzi w pro 
jekcie adresowym prawicy nic sprzecznego 
Z treścią mowy tronowej.

Wszelkie więc pogłoski i domysły 
o jakiemkolwiek nieporozumieniu po­
między rządem hr. Badeniego a pra­
wicą muszą od dziś ustać, gdyż dzi­
siejsza rozprawa w komisyi adresowej 
położyła im koniec stanowczo.

Zdaje się naw et, że pod w rażeniem  
tego fak tu , gdy ju ż  na początku  po ­
siedzenia kom isyi było wiadomo, iż p rz e ­
m ówi h r. Badeni, opozycya s trac iła  o- 
ohotę do bezcelowego przew lekania 
rozpraw y — i skapitulow ała.

Dziś odbył się w jed n e j z sal gm a­
chu parlam entu  w iec w ójtów  w iej- 
k ich  i burm istrzów  niem ieckich  gm in  

8 okolic Chebu i R eichenbergu w pół- 
z ocnych Czechach. Było ich około GO 
n  >

i reprezentow ali „das deutsche Volku
na k tó ry  Schonerer, Funke, K inder- 
mftnn i inn i obstrukcyon iści niem ieccy 
pow ołują się p rzy  w y p raw ian iu  aw an ­
tu r w  Izb ie z powodu rozporządzeń  
językow ych.

W czoraj byli on i na  ga lery i w Izbie 
i by li zachw yceni burdam i, jak ich  
wczoraj parlam ent au stry aek i by ł w i­
dow nią. Mówią, że jed en  z uczestn i­
ków w iecu radził, ażeby n ie  d ru k i rzu ­
cać na  try b u n ę  p rezydyalną, ja k  to  
w czoraj czynili n iek tó rzy  niem ieccy 
posłowie, ale kałam arze i deski z p u l­
tów , ażeby do k rw i rozlew u p rz y ­
szło

Is to tn ie  — te  sceny, jak ie  w czoraj 
działy  się w Izb ie poselskiej opisać się 
nie dadzą... K rzyku, w ycia, s tukan ia  
w p u lty , w ygrażan ia  ku łakam i m ie­
liśm y ju ż  n ieraz  dosyć. Ale wczoraj 
doszły te  w rzask i w ściekłe do tych 
gran ic , iż zdawało się, że m usi się

i ciskali n iem i na  try b u n ę  p rezydyalną  
Jeden  z n ich  w yrw ał stenografow i je  
go zapiski i poszarpał j e  n a  kaw ałk i.
I  ciągnęło się to  od 11 rano  do 9 wie
czór 1

P rezyden tow i K athreinerow i zrob i­
ło się n iedobrze ju ż  p rzed  posiedze­
niem . D rugi zaś w iceprezydent, dr.
Kram arz, m ężczyzna m łody, 36-letni, 
sp ręży sty  i zręczny  — po k ilk u  g o ­
dzinach przew odniczenia  w tych  wa- 
runkaoh (gdyż na  przem ian p rzew o­
dniczyli on i p. Abraham owicz) zacho- j żądań i życzeń  
row ał rów nież i osłabł. Z podziw u go- j roo^ry tronow ej

ści. Jako  re fe ren t by łby  uży ł innych  kw esty j n ie  w ażyli się porzucać ob- 
w yrażeń. Musi jed n ak  ośw iadczyć s ię ' s trukcy i.
przeciw  in te rp re tacy i, ja k ą  m niejszość] W iedeń  d. 26 m aja.
chce podsunąć adresow i w iększości.] Na dzisiejszem  posiedzeniu  Izby  
P rezes m in istrów  odczy tu je  u ch w alo n y , posłów rozdano spraw ozdanie kom isyi 
p rzez Izbę p ro jek t adresu, w k tó ry m ' adresow ej o projekcie adresu, tudzież 
je s t  m owa o praw nopaństw ow em  u - 'a d re s y  zgłoszone przez opozycyę jak o  
k sz ta łto w an iu  m onarchii i o u w zg lę -jw o ta  m niejszości.
dn ian iu  przeszłości poszczególnych kró-1 L ibera ł Gross zapro testow ał przeciw  
lestw  i krajów . A dres ten  ułożony je s t  w rzekom o n iezgodnem u z regulam i- 
w słowach bardzo stanow czych, a au- nem  postępow aniu  p rezydyum  n a  o- 
to rem  jego  był G iskra. Słowo „fede- s ta tn iem  posiedzeniu  p rzy  głosow aniu  
ra lizm u n ie przychodzi an i razu  w  ca- nad w nioskiem  Kaizla. Postępow anie 
łym  adresie  w iększości; n ie m ia ło b y :to  nazyw a Gross ak tem  gw ałtu . Nadto 
też ono w  tekście ad resu  żadnej fak- ikarzy się Gross n a  to , że w iceprezy- 
tycznej podstaw y. jd e n t Abraham owicz p rzerw ał głosowa-

Prezes m in is tró w  zaznacza, że w . n ê im ienne nad  tern, czy należy  od­
mowie tronow ej z nam ysłem  zosta ł czy tać petycyę gm iny  L iebeschitz , co 
pom ieszczony ustęp  au  tono m istyczny , j zdaniem  jego  je s t  niedopuszczalne. Da- 
R ząd chce też te j m yśli się trzym ać i ośw iadczył p. Gross, że w iceprezes 
ją  p rzeprow adzić; chce jed n ak  p rzytem  K ram arz onegdaj sam  pow iedział, że 
kierow ać się nie politycznem i, lecz wy-  ̂n iek tó re  w yrażenia , jak ie  p ad ły  w Iz-

 t     ł łączn ie  rzeczow em i m otyw am i, wycho- kie, nie będą zam ieszczone w pro toko-
skończyć n a  bójce na  pięści. N iek tórzy  dząc z zasady  uw oln ien ia R ady pań - i® stenograficznym . W reszcie staw ia
Niemcy darli leżące p rzed  n im i d ruk i stw a od przeciążenia pracam i. P rezes Gross k ilka w niosków  o sprostow anie

m in istrów  pow tarza, że decydującem i n iek tó rych  ustępów  p ro toko łu  tego po-
n ie są w tym  w zględzie żadne poli- siedzenia i żąda, aby  nad  tem i wnio-
tyczne poglądy i odpiera od siebie skam i głosow ano im iennie a w danym
w szelką m yśl p rzew ro tu  konsty tucy i. raz ie  tak że  ta jn ie .
Atoli zgodna z ko n sty tu cy ą  popraw a Po Grossie zab rał głos słynny  SehO- 
konsty tucy i n ie  j e s t  w ykluczona. Je- n e re r i skarży  się, że obaj słow iańscy 
szcze raz podnosi p rezes m inistrów , ż e , w cep rezy d en c i te rro ry zu ją  (?) Izbę. 
d la rządu  mowa tronow a jest jedyną i S łow a te  by ły  dla opozycyi niem iec- 
n icią  przew odnią, od k tó rej rząd  przez kiej jak b y  hasłem  do rozpoczęcia a 
nikogo nie da się odprow adzić. Jeśli; w an tu ry . P ow stał k rzyk  i w rzaw a, a 
stron ic tw a w ystąp ią z konkre tnym i ja k  daleko dzisiejszy  skandal dojdzie,
w nioskam i, rząd  zajm ie w obec tych  czy dorów na onegdajszem u, lub go

stanow isko w m yśl m oże naw et przew yższy, jeszcze  po
w iedzieć nie m ożna.

dną siłą dzierzy ł przew odnictw o p. i W iedeń  d. 26 m aja, Posiedzenie trw a dalej.
Dawid Abraham owicz. Gdy w I z b ie ! W ypadkiem  w czorajszego posiedze- 
huczało  ja k  w  piekle, a try b u n a  p r e - , n ia  kom isyi adresow ej była deklaracya 
zydyalna o toczoną była tłum em  wście- p rezy d en ta  m in istra  h r . Badeniego. 
kle w yjącym , on n ie s trac ił an i na O św ietliła ona sto su n ek  rząd u  do wię- 
chw ilę zim nej k rw i — i is to tn ie  ra- kBzości i zam iary  rząd u  co do rozsze- 
dził sobie z nim i po m istrzow sku. rżen ia  działalności sejm ów. W praw dzie 

Na ju tro  spodziew ać się należy no- ośw iadczył prezyd. m inistrów , iż z w y -  
w yeh wrzasków , ale słuszną czyni u- rażeniam i (W ortlaut) będącego pod dy- 
w agę Fremdenbldtt, że „i to  m usi się skusyą p ro jek tu  adresu większości nie 
skończyć". A skończy się m oże prę- we w szystk iem  się zgadza, to jednak  
dzej, ja k  n iejeden  spodziew a się I jz  drugiej s trony  n ie  może dopatrzeć 

Jednym  z najśw ietn iejszych  epizo- j się w n im  przeciw ieństw  do mowy 
dów, jak ic h  na  w czorajszem  p o s ied ze -; tronow ej , ja k ie  panow ie m niejszości 
n iu  zdarzyło się nie mało, by ła  k łó - ' w yciągnąóby z niego chcieli, 
tn ia  pom iędzy liberałam i n iem ieckim i,] D eklaracya w czorajsza hr. Badenie- 
i an tysem itam i w iedeńskim i. P rzyska- go je s t  bardzo ostrożna, i s tąd  wnio- 
k iw ali sobie do tw arzy  z zac iśn ię tem i' skowaó m ożna, że sto sunek  rządu  do 
pięściam i i w ylży li się naw zajem  n a j- s tro n n ic tw  od osta tn iego  o^wiadcze- 
b ru taln iejszem i w yrazam i p rzez k ilka- n ia  p rezy d en ta  m in istra , w  którem  
naście m in u t, gdy ca ła  Izba i ga lerye  pow oływ ał się n a  pism o cesarskie, 
p rzy p a try w a ły  się tem u w idow isku w łaściw ie w niczem  się n ie zm ieniło, 
dzikiem u z politow aniem  lub  z szy- Mimo to u s tęp  m owy hr. B adeniego, 
derstw em . I n ie jeden  dał im  braw o! dotyczący rozszerzen ia  au tonom ii k ra - 

Poszło im  zaś o to, że an tysem ici jów  w yw arł na s tro n n ic tw a w iększo-

TELEGRAMY.
D o b ro m ll d. 26. m aja.

Dzięki w adliw ej budow ie dojazdu 
kolejow ego, oraz w sk u tek  ustaw icznej 
sło ty , w ezbrała  rzeczk a  W yrw a, k tó ra  | 
za la ła  i zn iszczy ła  k ilka dom ów w 
Nowem m ieście. U dano się telegraficz­
nie do w ładz o pomoc techniczną.

W iedeń  d. 26. m aja.
N otaryusz N o rb ert M o k r z y c k i  

z M ikołajowa p rzen iesio n y  zo sta ł do 
K am ionki.

Wiedeń d. 26 maja.
W czoraj o tw arty  został n iem iecko-

stąp idh ia  przeciw  A nglii, k tó rej roz 
szerzan ie  się go niepokoi, i zapew ne 
tru d n o  będzie poselstw a R eunella  Rodds 
uspokoić M enelika.

D ochody T ransyaalu  w ro k u  ze ­
szłym  p rzy n io sły  o 1,300.000 ft. sz t. 
(około 15 m ilionów  guldenów ) więcej 
n iż  w r. 1895.

Wiadomości giełdowe.

stanow czo 
chcą.

popierać o b strukcy i m e

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń d. 25. maja.
Kom isya adresow a p rzy ję ła  w dru- 

giem  i trzeciem  czy tan iu  w ypracow a­
ny  przez hr. D zieduszyckiego p ro jek t 
adresu.

Dep. H ochenburger i Hoffmann- 
W ellenhof ośw iadczyli, iż w  dyskusyi 
w kom isyi udziału  nie b iorą, lecz za­
s trzeg a ją  sobie zaznaczenie swego s ta ­
now iska w pełnej Izbie.

W ciągu  dyskusy i złożył p rezy d en t 
m inistrów  h r. B a d e n i  ośw iadczenie, 
w k tórem  w skazał, iż oprócz p ro jek tu  
większości przedłożony je s t  szereg  
p ro jek tów  m niejszości. Za każdym  
z ty ch  pro jek tów  m niejszości stoi 
z n a tu ry  rzeczy  ty lko  m ała liczba po­
słów. P ro jek ty  te  zaw iera ją  o s trą  k ry ­
tykę akoyi rządu , to też  n ie m ożna 
od rząd u  w ym agać, aby się ośw iad- 
ozył za k tórym ś z tych  pro jek tów  
m niejszośoi. S tanow isko rząd u  je s t  j a ­
sno w skazane i zakreślone w m owie 
tronow ej, k tó ra  je s t  ak tem  rządow ym , 
k tórego  rz ąd  m a obowiązek bronić.

W tych  granicach m usi rząd  oce­
niać adres w iększości. Rząd nie może 
się z adresem  identyfikow ać, jak  też 
posłow ie z w iększości uchw alili adres, 
nie iden ty fiku jąc się ze rządem . Ró 
w nie ja k  rząd  swój p rogram  przed ło ­
ży ł w  m owie tronow ej, tak  sam o w szy­
s tk ie  p a r ty e  m ają praw o w adresie  
dać w yraz swoim  życzeniom  i p o s tu ­
latom .

P rezes m in istrów  zaznacza o tw ar­
cie, że nie zgadza się na  w szystk ie  
w yrażenia, uży te  w adresie  w iększo-

W iedeń d. 26. m aja.
W  dalszym  ciągu posiedzenia dzi­

siejszego deput. Sylvester i F u n k e  po­
staw ili podobne wnioski, jak  dep. Gross. 
Po oświadczeniu ze strony  w iceprezy­
denta Izby p. K ram arza, Izba p rzystę­
puje do im iennego głosowania nad tern, 
czy nad wnioskiem  dep. Grossa odbyć 
się m a głosowanie tajne.

Posiedzenie trw a dalej.

T e l e g r  a . 3 2 C L 3 r  

z placu boju.

ści bardzo ko rzystne  w rażenie.
Opozycya zaś z w czorajszej dekla- 

racyi m ogła poznać, że rząd  pomimo 
je j dzikich w ybuchów  i szalonej ob- 
s trukoyi zachow uje zupełną objekty- 
wnośó, z d rug iej jed n ak  s tro n y  nie 
da się zbić z to ru  je j  w nioskam i i nie 
odstąp i od raz  pow ziętych zam iarów  i 
postanow ień. Jeżeli w ięc m imo tej 
w czorajszej deklaracyi opozycya tak ­
ty k i swej n ie zm ieni i takow ej p rz y ­
pisyw ać zechce jak ie  powodzenie, to 
okaże, iż albo logicznem u rozum o­
w aniu  zupełn ie  je s t  niedostępna, albo 
też  próżnię sw ych politycznych  f r a ­
zesów chce pokryć w łasnym  k rz y ­
kiem.

W ogóle byłoby bardzo  do życzenia, 
aby  spokojny, bez uprzedzeń  i bez 
nam iętności ton  deklaraoyi prezydenta 
m inistrów  był w danych w arunkach 
w zorem  dla w szystkich  polityków  w 
Izbie.

W iedeń  d. 26 m aja.
W czoraj odbyły  się narady  p a r la ­

m entarnych  kom isyj s tro n n ic tw  p ra ­
wicy, jak ie  przedsiębrać środk i wobec 
zachow ania się opozycyi.

W iedeń  d. 26 maja.
Około 150 p rzedstaw icieli n iem iec­

k ich  gm in  z Czech przybyło  tu  dla 
w ręczenia petycy j przeciw  rozporzą­
dzeniom  językow ym . P rzed  południem  
odby li oni w parlam encie naradę z 
posłam i niem ieckiej party i postępow ej, 
niem ieckiej party i ludow ej i g ru p y  
Schonerera. - Uchwalono je d n o g ło ­
śnie odstąp ić od w ysłan ia  deputaoyi 
do cesarza.

W iedeń  d. 26 m aja.
Niemcy z Czech uchw alili znow u 

dwie rezolucye, w yrażające im ieniem  
gm in życzenie, aby niem ieccy posło­
w ie w y trw ali w  n a jo strze jsze j opozy­
cyi i aby pod pozorem  ekonom icznych

K o n śtan sty n o p o l d. 26 m aja.
Odpowiedź am basadorów  na notę 

P o rty  co do w arunków  pokoju  w yraża 
najp ierw  podziękow anie za dokonanie 
zaw ieszenia broni, dalej zaw iadam ia, 
iż am basadorow ie m ają zlecenie p ro ­
w adzenia rokow ań ugodow ych i poda­
je  następu jące  zasady w arunków  po­
koju  : upraw nien ie P o rty  do s tra te g i­
cznego u regu low an ia  granicy , odszko­
dow anie w ojenne, k tó re jed n ak  odpo 
wiadaó ma rzeczyw istym  szkodom  tu ­
reckim  z pow odu w ojny i siłom  finan­
sowym Grecyi, w reszcie zastrzeżen ie  
przyw ilejów  greckich  zagw aran tow a­
nych swego czasu Grecyi p rzez m o­
carstw a.

A teny  d. 26. m aja.
Nordd. Allg. Ztg. donosi z W iednia: 

B lokada K rety  zostan ie ty lko  częścio­
wo zniesioną, dowóz broni, am unicyi 
i w ojska będzie nadal zakazany . Teraz 
m ówią o ks. B attenbergu  jak o  p rz y ­
szłym  gubernato rze  K rety, n a  k tó re- 
goby się i su łtan  zgodził. (Je stto  k re ­
w ny cara i zięć księcia czarnogórsk ie­
go-)

B e rlin  d. 26 m aja.
D ruga lin ia  obronna pod Term opi- 

lam i je s t  ju ż  u tw orzona.
P rzyw iezionego z pod Domokos 

ciężko rannego O iprianego, dowódzcę 
pierw szego oddziału  ochotników  wło 
skich, n ie chciano tu  p rzy jąć  w ża­
dnym  hotelu, aż go w reszcie ho tel 
B retagne z m iłosierdzia  p rzy ją ł. L e­
gion w łoski B erth e ta  w ypraw ił rząd 
coprędzej okrętam i do W łoch z pow o­
du zaburzeń, ja k ie  w północnej G re­
cyi w yw oływ ał. Pozostali t^ lk o  ci, 
k tó rzy  jako  dezerte rzy  w ojskow i, do 
"Włoch w rócić nić mogą.

K o n stan ty n o p o l d. 26 m aja.
Konsulowie rezydu jący  w Volo do­

nieśli że obaw iać się należy, iż u s ta ­
nowione tam  przez T urcyę o rgana cel­
ne konfiskować będą obce tow ary. — 
Z tego pow odu w nieśli am basadorow ie 
do P orty  p rzedstaw ien ie i zażądali, aby 
te  tow ary  szanowano.

Wiedeń dnia 26. maja. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
362 25, Kredyty węgierskie 392 50, Anglo- 
banki 159*50, związku banków. 257*25, 

austryacko-w ęgiersk i kongres żeglugi Unionbank 299*50, L&nderbank 240.50, 
śródziem nej (w ew nętrznej). Obecni s ą ' staatsbany 353*12, Lombardy 77*50, kolej
charge d'affaire n iem iecki, posłow ie b a - -“ " k* f 6'75’ i#, 263*50, tytoniowe 160*50, Runa 248*—,warski i saski, oraz około 200 delega- AlpiDy renta maj0wa EeBta
tów  z obu połów m onarchii i z Nie- korony węgierskiej — 1— , losy turec. —• —, 
mieć. Członków k o n g resu  p o w ita ł dep. Marki —*— .
Rusa, a przem ow ę sw ą zakończy ł o- B e r l in  dnia 26 maja. Przy zam-

f^*.rS7T « ? - S S y !JSJB
dyum  honorow e ob jęli prezesow ie m i- (352 74^ lombardy 34 10 (79*12). 
n is tró w  B adeni i Banffy craz  k a n c le rz ; F r a n k f u r t  dnia 26. maja Przy- 
ks. H ohenlohe. i zaniknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre-

M inister hand lu  Glanz, w ita jąc  p rz y - 1 ^jTy 308 37 (362 29), statsbony —* — 
byłych  gości z W ęgier i Niemiec, pod- ~ . ~ ^ (-ąQQ°gQjar^  ^  ^ ^  alpiny
niósł doniosłość zadań  kongresu , a z a - _ Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
razem  ośw iadczył, że za jm uje  się ży- deński paritat.
wo pracam i zgrom adzenia. j — W iedeń  d. 26. mai a. (Telegram

B u rm istrz  L u eg er pow itał delega- (ras. Nar.) D zisiaj o godż. 2. m inu t
tów  w im ien iu  m iasta  W iednia. Po od- 10 T  na, , , . . w iedeńskiej: k redy ty  362*25, w ęg. zakład
czy tan iu  te leg ram u  od arcysięeia  F r a n - . fced y to w y ' 397*25, anglobanki 159 50,
c iszka F erd y n an d a  i re je n ta  baw ar- lenderbank i 240*—, koleje państw ow e 
skiego ks. L u itpo lda , rozpoczęły się  353 50, elheihai 266*— akoye ty to n io - 
obrady  w edług  ułożonego po rządku  162*— , alp iny  50, losy tu reck ie 
dziennego 56 90 unionbanki 299*50, ru b le  127.25.

Lw ow ska Izb a  handlow a reprezen- ■
tow ana je s t  n a  ty m  kongresie  p rzez 
G ubrynow icza, K olischera i P iepesa 
a k rakow ska p rzez D attn era . Na d z i - . 
siejszym  posiedzen iu  k o ngresu  m ówić g ej^m ann
będzie radca Jodkow ski o żeg ludze Sussczyna, A. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, 
w ew nętrzne j po w odach galicy jsk ich , w . Scbrayer z Hildesheim, J. Szumpeter z 

Wiedeń d. 26 m aja. Buska.
D ziś o tw arto  tu  sesyę państw ow ej ! Hotele : Bellevue 1 Metropol K . Jano- 

ra d y  kolejow ej. O brady zagaił m m i- ” * we Lwowie- J * Napadziewicz z Sa-

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 26 maja.

Hotel Zcrża. E. Kański z Hsłatek, J. 
z Kańczugi, A. hr. Piniński z

Lwowie. J.
„ ,, , - 1 i rajewa, ks. S. Biliński z Ławczyc, S. Ten-

s te r G u ttenberg  1 w skazał w swej cza z p róehDika , A. Kriimmer z Żółkwi, K.
przem ow ie na  znaczne rozszerzenie j Margulies z Czemiowiec, J. Landau z Bro- 

(sk ładu  rady  kolejow ej, do k tó re j po- dów, dr. Bardach z Nadwórny, BI. Koziek z 
wołano rep rezen tan tów  g ru p  in teresów  Medwedowiec, J. Reisberg z Tarnypola, L. 

| w ażnych dla p rodn k cy i A u . ^ ,
szcza górn ictw a. Życzeniom  innych  j ter> j g p erle z Wiednia. 0 . J. Gelles z 
sfer in te resan tów  osiągnięcia bezpo- .Czemiowiec, J. Brzozowscy z Nowego Sącza, 

1 średn ie j rep rezen tacy i w  radzie  n ie A. Malewski z Tarnopola, S. Kasprowicz z 
j m ógł rząd  zadość uczynić, gdyż to Jarosławia, J. Sochorowski z Tarnobrzegu,
uczyn iłoby  obrady  zb y t rozw lekłem i, 
w szelako sta ra ł się rząd  w ybrać w 
sk ład  rady  członków  tak ich  w ła ­
śnie korporacyj i gałęzi p rzem ysło ­
w ych, k tó re  są ściśle zw iązane z ko­
lejam i.

N astępne posiedzenie rad y  odbędzie 
się 28. m aja.

B u k a re sz t 26. maja.
1 N astępca tro n u  je s t  n iebezp ieczn ie  
chory.

B u k are sz t d. 26 m aja.
S tan  zdrow ia następcy  tro n u  budzi 

pow ażne obaw y. Dziś po zim nej k ą ­
p ieli i w strzykn ięciu  p o likarp iny  z ro -1 
biło się chorem u cokolw iek lepiej, 
ale n iebezpieczeństw o jeszcze  n ie m i­
nęło.

P e te rs b u rg  d 26. m aja.
Relacye w ysy łanych  od r . 1895 od ­

działów  in ży n iersk ich  dla traso w an ia  
kolei w M andżuryi opiew ają ciągle 
bardzo niepom yśln ie . Także w edle o- 
s ta tn ie j relacyi kolei ta  (d ługa na 
1.600 kilom etrów ) m usiałaby  p rzeb y ­
wać w iele rzek , k tó ry ch  doliny  n a  18 
do 20 k ilom etrów  szerokie pow ódź k a­
żdej w iosny i jesien i zalew a, z resz tą  
b rak  w ody i lasów , a ludność je s t  n ie ­
liczn a  i koozow nicza.

L o n d y n  d. 26 maja.
R zym ski koresponden t Timesa do­

nosi z najlepszego  źródła, że się Me- 
nelik  już  od dłuższego  czasu  znosi 
z m abdzistam i celem w spólnego w y

K. Piekarski z Tarnowa, A. Zięba z Krako­
wa, B. Krzy8*tałowicz z Pragi.

TEATR Hr. SKARBKA.
We czwartek dnia 27. maja 1897.

komedya w 4 aktach Jana Szutkiewicza. 
Osoby:

Hr. Laura Stojewska pni Cichocka 
Eugeniusz br. Zdobywski p. Woleński 
Stanisław Zarowski, stu-

dent uniwersytetu p. Nowacki
Jan, stróż domu p. Raszkowski
Małgorzata, jego druga

żona pna Gostyńska
Klementyna, jego córka

z II małżeństwa pni Gromnicka
Marya, córka z I. małż. pni Bednarzewska
Ignacy, narzeczony Kle­

p. Żelazowskimentyny
Józef 1 , „ 
Michał j drużbowie

p. Wysocki 
p. Kliszewski

^ nt08ia } druchuy Zosia 1
pni Bolewska 
pni Michlewicz

Prokop Żółciński, oby­
watel ziemski p. Feldman

Katarzyna, sklepikarka pni Otrębowa
Kunegunda, przekupka pni Rybicka
Stróżka pni Lasocka
Julia, garderobiana hra­

biny pni Hartig
Lokaj pierwszy p. Czaki
Lokaj barona p. Sowiński
Posłaniec p. Dolski

Rzecz dzieje się za naszych czasów 
w Warszawie.

Początek o godzinie 71/, wieczorem.

P e v t n e  m a i ©

przedsiębiorstwo
dujące się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wym*g..jąee żadnego kapitału. A r­
tykuł niezbędny. Znaczny zarobek zape­
wniony. l)o listu dotączyć markę na dzie­
sięć centów. Adresować: Eggart & Co., 
Malland (Italien). 1543

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

na Krupówkach
i  w illa dawniej hr. K rasińskiego, 
A dasiów ką z w a n a , z komfortem, 
na  wzór zagranicznych urządzona. 
Sale do zabaw  tow arzysk ioh , b i­

lardy , fortepiany, czytelnie.
L a w n - T e n n i s .  iso5

Leczenie dyetetyką, "wodą, elektry­
cznością, gimnastyką i masażem

Dr. C h w is t e k
właściciel i kierownik zakładu. 

Ceny umiarkowane.

B I C Y K L E  „ D A N U B I A u
i r

A l e x .  H u l l a
Wien, VII., Hermanngasse Nr. 29

polecają swe nowe pierwszorzędne modele z r. 1817, 
tak męskie jakoteż damskie i dziecinne rowery po 
najtańszych cenach. Na żądanie wysyła się katalogi 

gratis i franoo.______________1627

D r .  <
uniwersalny proszek do potraw

(sprzedawany od r. 1857).

D ie te ty c zn y  ś r o d e k ,  u ła tw ia ją c y  zn ak o m ic ie  tr a w ie n ie ,  
a  te m  sam em  o d ży w ia jący  i  w zm a cn ia jąc y  o rg a n iz m .

Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryaeh Austro-Węgiersk. monarchii.
C ena m ałeg o  p u d e łk a  84 ct., dużego z ł r .  1*26.

Proszę żądać w yraźn ie: € j } « J L 4 » ’a proszku do
potraw  i uw ażać ua m oją m arkę ochronną.

Wyłączni producenci (od r. 1868): 1676

D r, J ó ze fa  Grólis’a N a s tę p c y
W len, I„ S te p h a n sp la tz  6 (Z w ettlho f) .

Wysyłka hartowna i drobiazgowa.

3"*utź n a d s z e d ł  n o w y  ■ w jy T o ó r  

K O S Z C f  D L A  T U R Y S T Ó W .
N ajw iększy wybór kolorwych pończoch, skarpetek, także dla 
dzieci pończoszki i skarpetki. B ielizna w ełn iana prof. dr. 
Jh g e ra , także baw ełniane i siatkow e kaftan ik i n a  lato  — 
poleca po najn iższych cenach Handel płócien i gotowej bielizny

U  A l t l A i M K  A  we Lwi iwie Teatralna 9
•  naprzeciw kościoła katedry.

L. 22307. 1834

Sezon od 20 
maja do koń­
ca września. IWONICZ Staeya kolejo­

wa pocztowa i 
telegraficzna 
Iw o n ic z .

ZAKŁAD ZDR0J0W0- KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY
położony na  stoku K arp a t (410 m. n. p. m.) poleca swoje szcza­
wy słono- i żelazisto-jodowe , kąpiele jo d o w e, b o row inow e, igli- 
wiowe, hydropatyczne, inhalacye.

N a sezon 1897 przybyw a jeden  dom m ieszkalny, urządzony 
podług najnow szych w ym agań, i k ilka gabinetów  hydropatycznych. 

Cały zakład oświetlony elektrycznie.
Ceny m ieszkań do 20. czerw ca i od 20. sierpnia znacznie 

niższe. — Zgłoszenia przyjm uje i broszury ze szczegółowym opi­
sem bezpła tn ie przesyła Oyrekcya Zakładu zdroj;-kąp. w Iwoniczu. 
Wody i przetwory zdrojowe iwoniekie są do nabycia w skłedaeh wód i aptekach.

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania począwszy od I. półrocza pizyszłego roku szkol­

nego dwóch stypendyów w rocznej kwocie 230 złr. z „fundacji sty- 
pendyjuej ś. p. W in cen teg o  de B a ra ch k a  S zach łack leg o  dla sze­
ściu uczniów szkół gim nazjalnych w Stanisławowie", ogłasza się ni- 
niejszena konkurs.

O stypendyum to mogą się ubiegać tylko biedni uczniowie szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowi", osieroceni, t. j. pozbawieni obojga ro­
dziców lub przynajmniej ojca , z rodziny polskiej, religii rzymsko­
katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły lodowe z dobrym postępem 
w naukach ukończyli i do szkól gimnazyalnych w Stanisławowie wstą­
pić się zobowiązują, albo już do szkół gimDazyalnych w Stanisławowie 
uczęszczają i dobrym postępem av naukach się wykazują. Uczniowie 
przyjęci do jakiegokolwiek in ternatu  nie mogą korzystać z niniejszej 
fundacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Baizie gminnej miasta Stanisławowa 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, ewen­
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do d n ia  30. cze rw ca  r .  b. 
załączając dc. nich dowody, iż kandydat posiada wszystkie warunki 
powyżej określone.

Z  Wydz!atu krajowego 
Królestwa Galicyi i  Lodomcryi wraz z  Wielkiem Ks, Krakowsklem.

We Lwowie, dnia 30. kwietnia 1897.
Grotł.

potaniały  o 8 ct na  kilo jed y n ie  w h an d lu  korzennym

W ł a d y s ł a w a  B a ż a n t a ,  Uu c a  H alick a  b

V2 kilo Ceylon g rubo-ziarn iste j najszlachetn. złr. 1*08 
„ „ 1*04

7 2
7 .

średnio- ziarnistej 1 —
-* 9 6

1/t kilo Portorico . . .
ł/g „ Santos . . . .
7* n Jawy złotej . .
7 , » Mokki arabskiej

złr. — *88 
,  — *84 
* 1*08 
„ 1*08

Zakupiw szy wielkę p arty ę  kaw y w prost od produ­
centów po przystępniejszej cen ie , jestem  w m ożno­
ści o 8 ct. n a  kilo taniej sprzedać. P rzy  zam ów ieniu 
8 kilo odsyłam  opłacone do każdej s tacy i pocztow ej.



GAZETA NARODOWA z Czwartku d la  27. Maja 1897. Nr 14 6.

Najmniejsza

K
wyszła świeżo

nakładem Księgarni katolickiej

Dra ffŁAL. m m m
w Krakowie

pod tytułem i  K s lą ż e c ? "  m in ia , irp - 
w t , °zyl Krótki z b io re m  m o d l i tw

u ł o ż y ł  S . B .
WieLkośe książeczki wynosi 7/5 cntm. 

d“  kowr ua na najpiękniejszym . elii e, 
drobnemi ale wyraźnemi b~ zupełnie no- 
wemi czeionkami, z obwódką różową na 
każdej stronicy, epraw. hardzo elegancko 
w miękką skórę, b-"egi złote a pod niemi 
pąsowe.

Pepajgsepiplarza: 2, 2lh , 5 '/2 . 8 ko- 
on stosowr do skrom"1 inszej lub Bar­

dziej. ozdobnej oprawy. Na port" dołączyć 
15 ot.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

l l iT Z T M A C Z k l  do bielizny, z walcami 
Iw  gumowemi po zł. 13-—, 14 50, 15-50, 
l c 50, 18-— i 20-—, Magle pokojowe po 
*łr. 24-— poleca Piotr Chiząstowski, han­
del żelazny we Lwowie, plac kapitulny 1 
^naprzeciw ka edry).

Ś w ieży  transport

icl towarów
o trz y m a ła  i sp rzed a je  po cenach  

bardzo  p -zy s tęp n y ch
f irm a

J.
skład farb, pokostów, lakierów i handel 

materyałow

Lwów, ulica Hetma..sfca 14
obok cukierni Wgo Grossa.
Łaskawe namówienia z prowincyi 

uskutecznia się natychmiast.

O s u s z e n i e  w  l g o t n y c l i  m i . ó . r
£  c. k. patentowaną masą kanczokową.

/  T ek tn ra  d ach ow a , p ły ty  iasolowawe, ca rb o lia ea m
^  C. Hamhafrn’.‘i Wdowa i Synowie, Wiedeń, IX  /2. Fluchtgasse 11.

W zory I D rosnćk ta  g ra t is  i  franco. 1852

Kiatki

DOM PARTEROWY (willa) do sprze-* nahzwycza pra
dania. Bliższa wiadomość w Redakoyi ^ r .^ 1  50. W yr'By nożownicze

437

oynowane w .-ó- 
żnych kształtach 
B zł. 1-50 do 5— 

jljjiiii oszklone po 3'50,
4 T,t• 1 wyiei B*seniki do kąpieli 

y  od 40 et., gniazdka 
25 et. “ aszynki de trz y m a n a  szynek : 

mycn mięsiw, nowego systeinn, patento. 
n'«ne , w y.ó b  k r owy, nadzwyczaj yrakty-

Kur jer o

j[ POKOJE, knel nia, ewentualnie i staj- 
■ ni“ , natyohiuiMi. do wynajęcia ul. św. 

Marcina 1. 65. Bliższa wiadomość w skle­
pie Dąbrowskiego, Teatralna 7.

C K L E P  NIEM O J0 W 8 K IE G 0  przeme- 
G  siony z Teatralnej na plac Marjaeki r .

jnE M iO W A N E  medalami tu tk i Niemo- 
< owakiego >» wszędzie do nabycia.

B r y n d z a
mająwa górska, św ieża, przesyłka 5-kilo- 
wa z ł r  2'28. D w ói Ł apszyn  ilrzcż i-n j

2 0 0 0 noioi t a p e t
na składzie, tan ie j niż wszędzie.

S 1  piucienuowe na
wjakftaifch «amuczy,inych

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
zpaczny rabat. Magazyn

A  di-zysztofowinza
Lwów, plac Halicki I. 2.

1 kilo złr. 90 centów.

Ogród Lubycza Królewska

s.are i nowe sprze 
daje najtaniij

Eińil T o ln er
WIEH 

I., S.lłthorgasse 3.

W f i p a n 4» ł e
goździki z klattau
odznaczone ajwyŻBzemi nagrodami w Ber­
nie Brukseli, Q fr l;tz, Kutteubergn, Kónig- 
gratzu, Lyonie, Pilznię, Pradze, Cieplicach 
i wy ■ Uniu. Polecam m ojt duże i tym 
roku bogato rozkrzewirne (pewne) kwitną- 
«* zapas} a  mianowici.!: 12 gatunków zł. 
3'5iQ, 25 gatunków zł. 5 50, 50 gatunków 
zł. 10, 100 gatunków zł. 19. Pełne bogato 
kwitnące g o ź d z  k i  ogrodowe: 12 sztuk 
zł. 1-25, 25 szt zł. 2-50, 50 azt. zł. /"O , 
1 (0  szl zł. 8. Bóże wysokopienne: 12 gat. 
zł. 5-50, 25 gŁl zł. 11, 50 gat. z. 21, 100 
gat. zł. O ; niskopienne: 12 gat. zł. 4, 
25 g a t  ął. 7 75, 50 gat. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28. Rcze moje są ..idynio r najlepszych 
gatunkaoh, prawie . iwszi . itnąee K ata­

n g i  na  żądanie gratis i fra..eo.

.•fpzef W a l te r
Special Nelkenzuchter Klattau  (Bohmen).

giebkie. i iemieckie, styryjskie : Noże sti 
łowe tuzin par od złr. 3 50. S c yzo ryk i, 

B rzytw y itp. 
poleca w największym wyborze

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny

- L irów , p la c  f fa ry a c k i I. 9.
Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze.

Z a  2  z ł r . .
przerabia najmocniej zbite materace wło- 
sienne (3 poduszki). Drelichy na pokrycia 
od 60 et. metr Stare kołdry przyjmuje 

się do pokrycia i przerabiania

J ó z e f  S c ł i u s t e i
Lwów, ul. Kopernika 5. 

Najodpowiedniejszą porą na odór brzanie 
pościeli, jest wiosna.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szceególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak  pewno i trwale nsu 
nąć, poucza jedynie w licznych w yda-1 
niaeh rozpowszechniona Książka ilustr.:

O  Dra Ret°n a i6gs
c h ró n a  w łasn a

CDna wydania polskiego^ 1 zł 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tyiiace znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień , a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko­
percie przez M .gazyn Wydawnictwa R. 
f ,  Bierey w Lipsku 9.rlags-Magazin 
L.e . p z i g ^ łm ^ jrk d ^ j4 ^ w N iem c^ 5 l(>

■  W  W di ■  ■  99 99 99 99 ■  A'. -■ J “ f f f  I  I  M ■  9  i  1  I -  r  «  ,1 B ’ H 1 1  I I  |  g  f  K  ęj  » ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ n r  r ■ ■ ■  m mmu m u ■" mm 9T w m m " i sn mm m g

i* d ru k o w a n y  j e s t  iw paset

* MoTia. pv^szkl Seid|ickie są niezrównanym środkiem prseeiw wszystkim cfco 
robom źoła^dkst, pootrodzącym ze złego trawienia lub skłonności dtr obstrukc j i .  

| ^ P  Fałszywe w  j  - oby b ;dą sądotroie ścigane. "• f 
Oena ztp l .lątcW aneg, o r y g in a u .g o  padskna. l  l i r .  w a lu ty  anstr.

W o lk a  fr  J l c l l k a  i I I I
T  k* prawdziwe, jeżeli k a ż b  daszka opatrzona jeśt murką ochronną A. Molla i zamknięte plom bi ołoriiitn; „A. Moll“.

W ódka Tran suska 1 JÓ1 M olla jest najlepiej znanym środkiem indowym, szczególnie jako środek uśmierzający 
do wcierania p rzeJw  rwaniu w ozłonkaeh i ini_, m praypaa >m powst^-jm skuikiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
□a muR/kuły i nerwy. Cena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszk i 90 centów   ......................................

ift4 . *»
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flr
B
B *
r m

Bm̂ r si j«td wysyłek u A. 3S0LL e. k. d< 4gwcy nigiwb. wego, Wiedeń, Tiictiiaufeen.
** Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać .preparatów MOLLA i te tylko prsyj-
n" tntw  I ,  które patrzone są m arką ochronjią i p o p isem , “ ^ d l  1374

SKŁADY WE LW OW IE: J . Bwiser ^pt. Z. Rueker apt.; 8t. Markrericz, Stan Lipnicki, Karol Balłaban. #

J P  a t e n t y
n a  w y n a l a z k i  i«o

wyjedi ywa i sprzedaje we wszystkich kra­
jach poprawnie, szybko i najtaniej inży 
nier C. _ an lH sch ty , W l e ń , I . .  K a n it li -  
n e rs tra s se  5 — nrzędown autoryzowany

K otw iczne

L w i m i  t ip s iM i  c m p .
z apteki Richtera w Pradze > 

uzna-e jako znakomite uśmie- 
rzaiąoc nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
Wo wszystkich ąjitekach. Tego 
powszechnie ulubionego środka 
domowego należy zawsze kró­
tko a węzłowato żądać:

Kicbfsra Liniraent. z„Kot.vicą“
i tylko butelki, opatrzone

t - f i

Pbi*sonalcredił
roń a00 i .  anfwSrts rrrsehaft 
dlskret JD. . 2ZZrazxa.er. bek. 
ant. Agentar Badapest, Csoko- 
neystrasse Nr. 10.

Alojzy tłubner
Lwón, Rynek i. 38

poleca: 1821
Wapno hydreuliczne prawdziwe 

Knfsteinskie ,Roman Cement), 
najlepszą marką.

Cement Portlandzki.
Ogniotrwałe cegły.
Gips alabastrowy do sztukateryi.

„ zwykły murarski.
^ w o z o w y .

CarŁolmeum Awenariusa
jedyny ilfclftd d ||t OAlfbyi 

1 B tt>ovisy.
Ter pogazowy i drzewny.
Farby olejne na dachy.
Faroy terowe na dachy itp.
Pasy skórzane do maszyn 
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy i gurty impregnowane do 

maszyn.
Węże gumowe zwykłe i spiralne. 
Weże gumowe do sikawek.
W eie konopne gumowane do si­

kawek.
R yty  gumowe.
R y ty  asbestowe gumowe.
R y ty  asbestowe zwykłe.
Sznury asbestowe- 
Tektury terowe n* dachy.
Tektury terowe izolacyjne.
Oliwy do maszyn.
Tłuc oz konsystentny do smarowa­

nia nasżyn.
Pirolinę do oświetlania.
Sól denaturowaną dla bydła.

Poleca

Atojzy Hubner, Lwów
R y n e k  1. 3 8 .

Pri w iotszym  odbiorze uprą' 
■ ii :ofert; u m ple żądać ̂  j 
uczynię możliwie zniżone ceny.

znaną marką fabryczną 
„ k o tw ic ą " , uznać za 
prawdziwe.

*  Ólchten apteka 
pod złot>ii, lwem w 1’radziC

ł

Oliwę i Pasy
do maszyn

poleca
najstarszy galicyjski skład farb 

i materyałów

W .  C Z O P P
Lwów, nl. Żółkiewska 1. 2 .

S u s z o n e  i  o b i e r a n e

Owoce na kompoty
a mianowicie •

G r n s z k i ,  j a b ł k a ,  m o r e l e ,  b r z " "  
s k w i n i c  i  p r u n e l e  po 1 zł. za kilo 

poleca handel 7777

St. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynka I. 42.

Z najwyższego rozkazu ^|§ Jego c. i k. Apost. Mości

t X X X I. LCTFPYH p a ń s t w o w a
$  na cyw!,ne esie dobroczynne.
j» 7816 w yg ra n jc h  w goińwce-',! podzielouf. h na 14 wygr. i 3854 przedwstep- 
i  nyeh wygi. i 3834 następuj .i wygranych w ła-z iej kwoeie 165.000 koron 

w złocie i 100.000 z łr. w. a., a mianowicie:
♦  1 wygr. na 150.000 koron w  złocia , 1 wygrana na 15.000 koron w  zlocie.

❖

I wygrana na 

1 : :

e
*
♦
♦
i ł

i

zł. 5000 
40(0 

„ 3000 
,, 2U00„ 'Son 
» 1300 

1 .  I, 130:'
3 wygr. po 1000 — 300!»

4 wygr. po za 50i) — 2000 
4 .. „ ,,3 '>0=:12!;0
4 ; „ ,  : 0 0 =  800
8 „ „ . 1 7 5 = 1 0 0
14 „ „ „ 150 =  2100
18 B - 0 0 =  Ol
,28 „ 75 =  3100
52 „ „ „ Ó0 =  26C.

06 w po zł. 3 0 — 28"0
50 „ „ 2 » =  12.70

128 „ „ „ 2 0 — 3640
584 ,  „  „  1 5 — 8760
3r'0 „ „ „ 1 2 =  4100
35d „ „ „ 10 =  13.5(10
660 „ „ 4fiUO

4400 „ .  .  6 =  26.400

Ciągnienie nastąp, nieodwołalnie ania 10. czerwca 1897.
J e d e n  lo s  k o s z t u j e  z ł r .  2

Los;, znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasse 7, 
p  kolekturach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkowyfih , pocztowych,' 
telegra licznych, kantorach itd. do nabycia. P l a i y  gry dla Kupujących gratis.

PKF* Ł osy w y sy ła  się n ic  Meząc n ie  za  p o rto . 'IKm  
1615 Z  o. k .  D y r a k c y i  lU tó r y jn e j  oddział losów państwowych.

I Hol hi HabsburgW E N  I.

N r  2
Dom p erwszorz dny na śródmieściu, urządzona z całym komfortem, ceny 

|  umiarkowane, włą -znie z t-lektryczrem oświ«tłeniem,J ..serwisem i ogrzaniem.
Wind* o soi iwa i kąpiele w domu. 1833

Kilogram "uszpnyeh owoców równa 
sie w wydatności 6 —8 kilo owoców świe­
żych.

Ogłonseiiie.
Dnia 14. czerrca ’ 897 o godzinie 

wieczorem odbędzie się yy sali nSoio»a“ 
w Kamionce Strumiłowej doruczńe Walne 
Znromadzenie członków Tow. gimn. „So­
kół" w Kamionce Strumiłowei

Porządek d-ienn,
1. Sprawozdanie Wydziału z czynności 

za roi 1896.
2. fniosek komuyi rewizyjnej o udzie­

lenie Wydziałowi absolutorium z czynno­
ści i rachunkó za rek 1896.

3. W fbór W ydziału.
4. Wnioski członków.

W Kamionce Str. 24. maja 1867.
Prezes: Sekretarz:

Jon bzaui(owski. Edward Paudl&.

S T A C Y A  K LIM A TY C Z N A

J A N Ó W

N agroda honorow a 
M iiisterstw a hanińu. Ces. król. w uprzyw.

bedale 1 odznaczenia
n a  w sz y s tk ic h  w ystaw ach  

^cr^o^ch^agranicanyc^

naflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów I octu
J u liu sza  M ikoiascna n a stęp có w  »««

J A K Ó 3  S P R E O I ł Ł i R  i  S p ó ł k a
W K  T ,W O W 'W

poleca najlepsze I najczyściejsze w tdkl polskie mocne, rosollsy p rzedn ie, likiery, 
rs m y tak krajowe Jakoteź I zagraniczne, starą Starką, Owocówkę, Rat; e, Dere- 

iówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł. Karpatówkę, Specyalnoścl fa lfryż  itd.
po oenacU  nalp r*z» t^ iin inJszycH .

Czyniąc zadość wielostronnym ź,ezeniom nąszych kónsnmvntów podaliśmy 
wyroby nasz ja k :  Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. JL chemicz­
nemu ozbiorowi, a rezultat otrzymany podajęmy poLiżaj.

Loco Fabryka notujemy:
Cała butelka Kminki wego rosolisu 70 ct.

Kontuszówki 60

L. f
S tem pel 50 c t .  

L . 32.

LaM orp tBchnologii chemicznej c. i  szkoły politechnicznej we Lwowie.
I. OrtkAokenia.

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, . szczegółowego poszukiwania 
„fuziuw i ..jn jeh  zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje si«, że wódka z napisem : 
K ontns^5v h » 1 “ jest słabo 'słódzonym wyrobem jalkoholowym, przygotowa­

n a -  p- czysti i dokładnie rektyfikowanym sp iry tusie , łe  nie zawiera w sobie 
żalnych "ukieh składników, któreby wyrób ten w akiekoiwi.k podejrzenie dodać 
mogły inb składników, któreby dJa ż i rowia szkodliwymi były.

W rób teu jest mocnym, rozgrzewającym napojem, tżyntyin i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami :*»siugującym na polecenie.

Lwów. a a i i  23v maja 1S94.______________Prof. 'iron. Pawlcwsk* (m. p.)

Kierownictwo znanej Modlingskiej fabryk 
obu\\ia, pozwala sobie zwróck uwagę swoich 
stałych i Szan. odbiorców, że do centralnego 
składu dla Lwowa i okobey już nadeszły wszeb 
kie nowości obuwia na sezon letni. Największy 
wybór we wszelkich odc.on.ach najnowszej mo­
dy jasnego obuwia dla pań, panów i dzieci.

Skład główny jedynie tyłko 1293

w Hotelu \  ictoria.
N ajrzetelrr jsze i najtańsze źródło zakupna

obuwia wszelkiego rodzaju.
Zręozńa usługa., szybkie załatwianie -vgzelk:oh napra- 

wek. Cennik ilnstrowauy na żądanie gratis i framo. Za­
mówienia z prowineyi załatwia się szybko.
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Jako dobrą 1 pewną łokacyą &
polecamy:

4% listy  hipoteczne 
4% listy  hipoteczne koronowe 
5°)0 listy hipoteczne premfoifanc 
4°/0 Itstj Tow. i*ed}t. ziemskiego 
4‘/s% tisty Ba* Kn rrąjowego 
5°) obligaeye.Balikr krajowego 
4°/0 pożyczkę krajową 
4% ©bil gaeye proplnaoyjne 
t wszelkie remy panstWoWe.

Pap iery  te  s o r z e d a je t ;  i  tnppjfim y po najdokładniejszym  tn r s ie

KANTOR W YM IANY
11 nprz. la lic . W p  Banita

K antor wymiany i oddział d~pp?ytowy pfZBnibśidńy 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.
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Gipienia tyci losów.

^ 2 3  ciągnień rocznie!
Główne wyg ane: 6 0 0 .0 0 0 , 3 0 0 .0 0 0 , 100.000  itd.

Najbliższe ciągnienie już 1. czerwca, 15. czerwca itd.

Polecam y następującą wyśmienitą 

Chrapę lo&f sr:
1 kwit prem. losu Aû tr kredyt 

ziemski z r. 1889 
1 los turecki 4P0-frank.
1 los serbski państw, z r. 1888 
1 los wł. ski czerw, krzyża 
1 los austr. czerw, krzyża 
1 lus wąg. Bazyliki 
1 los wąg. Dobrego serca (Jó-sziu )
fpy  Każdy los musi hyó 
vylosowanym. Najmniejsza 

wygrana ty cli 7 losów ca. 
f i o  ztr. oprócz 4 kuponów,
które do udziału w  dalszych  
ciągnieniach uprawniają.

1. czerwca 
1. ezerwca 
1. lipca 
1. sierpnia 
1. nrześnia 
i. wrzrśaia

13. Wrześn a 
t . paiU iicra.

15. pnżdziern 
1. 11 top .da 
1. gL-uduia

2. styczn ia  
2. stycznia 
5. styc; nii>

14. s ty czn ia  
1. m tego 
1. lutego

15. lu tego  
1. in irca
1. k w ie tn ia  
1. ln ijii 
1. m a , i 

14 lim] a

tłłówne w ygr«n e:
fr . 100.000 
ztr. .'4)060 
fi 300 000 
z f l  20 000 
fr 600 000 
lir. 35.0 JO. 
zlr. 5 0 .(0  
ź f  r . 10 OtlO 
złr, 10.000 
fr. 30000 
fr. 300.000

zlr. 18 000 
lir. 20 00 i 
złr. 50 <iA0 
fr. GOOOm, 
fr. 75 000 
fr. 300.00«!
Ijr. noCi)

I r .  20060 
złr. 25JOOO
i 60COO( 

złr. 10 000 
l*r. 20.000

Tych 7  lo só w  sprzedajemy

w  Ż8 fi H j 21 “ Ś npJoh fi zh
P o  z łc łrcd ilii p ie in  *ajj r a t y ,  którą p o  ka/.em nadesła-: 

nam prosimy, i?1 * “  d 0  » y g 4 a a y o h .  "M m  Dal-
sza opłata ra t czekami pocztowemi wolna od porta.

Powyższa, grapa losów podaje największą szanso, wygrania! Każdemu 
nadarza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, ni szczając s to­
sunkowo mAłą spłatę miesięczny, a oprócz tego biorąc udział  wo wszystkich 
ciągnieniach tyobżo. Każcie wygrana padła na te losy podczas ich spłaty, 
jest wyłączną własnością spłacającógo. W szelka koroopondeneya załatwia 
się w języku polskim.

Łom ounkowy i  <santor wymiany
FłS  ̂Hl & BONDY. f  l f

JK. klasa złr. ( 33 
.  10-20 
„ 18 25

Pomięrizy Lwowem i Jauowom e.nlzieimie kursują 3 pociągi , a eena 
tam i Jiat.owrói w niedziele i święta III klasa 42 ct., II, klasa 02 et„ w inno 
dnie DI. klasą 72 ct., II. klasa D42 et. “ “ 1700

Nailepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien­
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi Wybór firanek 
koronkowych, portye-, chodników, kołder, kap na sloty i łóżka, 
koców itd. itd. znaleść można we lwow’e przy ul Sykstuskiej 
I. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
mkoteż we wiedeńskim Magazj uie „Au Lonvre“ przy placu 
Kap_iulnym 1. 3.

Wielmożny ni P. f .  Panom Urzęduj kom państwowym  
I prywatnym, Dssrp astcrzi un, ‘lOeciom, jjakoież prywa­
tnym na dobrem slanowlsku będącym osobom udziela się 
'akże ulg w spłatach.

Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 
frauko.

J P r a / w - c l i z i i ^ r l e

perskie i wschodnie dywany
o 40°/0 do 50% tan ie j  an iże l i  daw niej.

Osobiście lnb listow nie zwraoaó sic należy

Do F riii W ied en sh  eg i  M a g a zyn u  „ A U -L 0 U V R E “
L w ó w  -ULlioa, S 3ris :s t-u .s lza  1. e .  

lub  do

Magazynu głównego p rzy  placu Kapitulnym i. 3.

zł, ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­

przedniejsze w paezkadi pc 50 
et,, i . . . -

KADZIDŁO K l.Ó LEW SK IEskła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń , pakieeiki 
po i 8 ci., pudełko po 25 i — -50 

KADZIDŁO Sf ŁTAŃSK1E płyn­
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardifi poszukiwany zapach, 
flakonik . . . .  —*25 

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I ^  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów

- • 5 0
KADZIDŁO ĄNTIMIĄZMĄTy- 

OZ.NE jest niezrówuanym środ- 
,  kiem os tych wszys :kich razach 

gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo- 
bifżenie rozwijaniu się chorób 
naginii nych , flakon 25 ct. i —•50

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo pizyjemny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
SIE 1KA0H wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się z» pomocą rozpylacza, daje 
Dąrdzc rprzjjjemńą i zdrową 
woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 36 et.

TROOIOZKI OZERWOME i ozar- 
no przy palenin wydzielają 
przyjemną w o ń , pakiety po ^
4, 6 i 10 pf., ;-iptełkQ pó iS; 
25 ot. i , . .

TROOICZKl DE3INPEKCYINE 
znakomicie ł  radykalnie oczy­
szczają powietrze ak w n ik -  
szkaniacli jak i na kurytarzaeh 
■ d e łt

et.

—  12

- • 5 0

-•6 0

— 50

—•10

Z s iK Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y  
I t r .  i l G M C E G #  M A 2 S A 3 M K A

w Sassowie koło  Złoczowa mu
o t w a r t y  c d i  ł .  m n | a  1 8 9 7  p r z e z  o a l y  r o k .

Bliższych w iadom ości u d fiH a  Z arząd .

położona w uroczej miejsco­
wości w bliskości Lwowa 
śród rozległ jeb lasów nad 

stawem 800 morgowym
Z dniem 1 maja br otwartym będzie hotel kolejowy urządzony z naj­

większym komfortem. Szesnaście pokci /, balkonami z malowniczym widokiem 
bardzo wygodn -, umeblowanych, najunwać można dzienni::, tygodniowo lub
miesięcznie. W willach obok hotelu położonych są do najęcia pomieszkania, 
kładsjęee się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy ; lub 
2 pokoi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie urzą­
dzone.

Nowo zbudowane łazienki s t wowe i łodzie spacerowe, Lekarz, nrząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszo­
rzędna restauracya, kaw iarnia bilard i kręgielnia.

Liczne wycieczki w okolice Janowa!
Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone będą > ^łącznie dla let­

ni uw z dniem 1. czerwea b. r. po cenach zniżonych karty  osobiste sezorowe 
które kosztować będą:

II. klasa bilet dwutygodniowy złr. 13-25„ miesięczny „ 23-26
„ dwumiesięczny „ 36-25

IV,

BjiiSHSHJESi 5B5H57!SL!iV»S25ES?SE5E53SiSE SLSESESHSHSSSHSaSBŚESHSHSKEi

J i l  IB B Ś 1 0 W IC Z
p o l o c o i

m i l a m i  im sIw aS .
zł,

Nabyć można W E LWOWIE w sklnp tch fl fusnyoh ulica 
Kopernika 1. B, ulica Halicka 1. 11. — W KliAKOW lE Sakien- 

' tórfe 1. 20. — W CZEIiNIOWCACII Ryą^k 1. 2, oraz 76 wszy- ń{
p atkieb nierwszor/ednyeb i wkl^pacb aptekach. gj
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Wĵ awGa i odpoMnedżiaiuy .jdaktor Platon 'Kostecki. Z órukaYu, \  ln%rafii PiUera i SpgłtC


